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Każda nowa podwyżka obowiązuje 
fuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. —

CENY OGŁOSZEŃ:

Zg wiersz milimetrowy przed tekste 
50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Urobne ogłoszenia po 5-10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. .Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach swiąteBMych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, drożsie. t

2a terminowy druk ogłoszeń admi- 
listracia nie odoowiada. KRA

Dziennik polityczny, społeczny, gosjoiarczy i literacki,

Adres dla Mstów i depesze 
„ISKRA*,  Sosnowiec.

Koato czekowe P. K. Ol l*.  61533.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Zł. 3,50
Zagranicą 5 at
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Obrady C. K. W. P. P. S.
WARSZAWA, 9 2. (Tel. wł) — 

Dziś wieczorem obradował centralny 
komitet wykonawczy P.P.S. w spra
wie obaadzenia teki po ministrze Mo- 
raczewskim.

Obrady te jednak nie przyniosły 
żadnych konkretnych rezultatów. O- 
stateczne decyzje powziąć ma klub 
parlamentarny P.P.S., który prawdo
podobnie desygnuje p. Hausnera na 
miejsce p. Moraczewskiego.

Steiger osiedla się w Wied lin.
WARSZAWA, 9-2 (Tel. wł.) — 

Nocy minionej wyjechał do Wiednia, 
Zegnany owacyjnie na dworcu Głó
wnym przez liczne tłumy Steiger, zna
ny z procesu lwowskiego o zamach 
M Prezydenta Rzeczypospolitej.

Przed wyjazdem do Wiednia, 
gdzie zamierza osiedlić się na stałe, 
odwiedził Steiger swego obrońcę, po
lała Smiaro w skiego.

Tajemnicze zniknięcie 
inkasenta.

KRAKÓW, 9-2. (A.W.) Krakow- 
•ki kupiec Perlberg, zaopatrujący fir
my łódzkie w skóry i wyroby skó
rzane, doniósł policji łódzkiej, że je
go inkasent Bernard, który w osta
tnich dniach zainkasował dla niego 
8 tys. dolarów, zniknął bez wieści, 
nadesławszy do Krakowa telegram z 
zawiadomieniem, że przyjedzie do
piero w sobotę z powodu interesó w. 
W sobotę jednak nie przyjechał. 
Stwierdzono, źe tekst telegramu na
dany na pocztę nie był pisaDy ręką 
Bernarda, zachodzi więc możliwość 
zbrodni, popełnionej na inkasencie.

Kilka miljonów za wiadomości 
o Polsce.

WIEDEŃ, 9 2. ( lei. wł.) Afera 
naczelnego redaktora radykalno-socja- 
bstycznego dziennika „Der Abend- 
Weissa, który został usuuięty ze swe
go stanowiska za to, źe pobierał zna
czne sumy od baDków, wywołała w 
prasie wiedeńskiej ożywioną dys
kusję.

Redaktor Weiss, przesłuchany w 
policji, oświadczył, że pobierał pro
wizję od różnych interesów, zaprze
czył natomiast jakoby dopuszczał się 
Wymuszania.

„Wiener Allg. Ztg" podaję, że 
Weiss dostarczył pewnemu wybitne
mu finansiście austriackiemu ważne 
Wiadomości gospodarcze, dotyczące 
polski, za co otrzymał kilka miljonow 
koron austriackich.

Francja a pogróżki 
Mussoliniego.

LONDYN, 9 lutego. (Tel. wl.) 
słychać w kołach polityczoych, Frań- 

lla wobec giożnego sianowistca Musso- 
Om!'0 w sprawie morza Śródziemnego 
,0,eci<a generalnemu komendautowi w 
7>tJi Jouv<nelowi zlikwidować jaknaj- 
‘łbciej pokojowo zatarg z Druzami.

Pu wiń hA PiWfcii w Mwiime
Pogłoski o ustąpieniu ministra gen Żeligowskiego

WARSZAWA, 9 2. (Tej. wł) - 
Wczorajsza wizyta marszałka Piłsud
skiego u Prezydenta Rzplitej stanowi
ła nawet niespodziankę dla przyjaciół 
politycznych p. marszałka.

W kołach politycznych kursują 
pogłoski, iż marsz. Piłsudski usiłował 
przekonać Prezydenta Wojciechow
skiego, aby sprawa powołania gene
ralnego inspektora armji załatwiona 
była drogą rozporządzenia Prezyden
ta Rzplitej.

Argumenty marszałka Piłsudskie

Krwawe zaburzenia w Kaliszu
Za podszeptem komunistów. — Zdemolowanie Magistratu i potanie

nie prezydenta miasta — Starcie nolicją — Atak na policję konną

KALISZ 9 2 (Teł. wl.) Doszło tu 
do poważnych i krwawych zaburzeń spo'- 
wodowanych prowokacją komunistów 
Maoowicie o godz. 11 rano o colo 3 
tys- bezrobotnych, podburzonych przez 
uwijających się w tłumie agitatorów ko
munistycznych, domagało się 100 proc, 
zasiłku. Bezrobotni po pewnym czasie 
wtargnęli do ratusza, zdemolowali urzą
dzenie i poprzecinali połączenia telefo
niczne. Raniono przytem prezydenta 
miasta p. Szarasa. Policię, która tłum 
otoczk a zaatakowano kamieniami.

Policja użyła w obronie życia bro 
ni. Pięciu osobników w tumulcie ranio
no, ranny .est asp.rant policji i jeden 
posterunkowy-

Francję zalewają Niemcy.
Buta niemiecka. — Jak się wyzyskuje „duch Locarna"? — 

Dziennikarze niemieccy w Paryżu. —Umiejętna propaganda.

PARYŻ, 9 2. (Tel. wł) Napływ Niem
ców do Francji wzmaga się z każdym 
dniem.. Z końcem roku zeszłego było 
ich 65 Jysięcy, czyli dwa razy więcej, 
niż Amerykanów. Zwłaszcza po zawar 
piu układów locarneńskich N>emty po
zbyli się reszty skrupułów, żądając 
przywilejów, jakich nawet nie posiadają 
sprzymierzeńcy.

Do związków prasowych w Paryżu 
napływają dziennie dziesiątki kandyda
tur ze strony dziennikarzy niemieckich.

W parlamencie ilość miejsc, przy
znana Niemców, znacznie przewyższa 
owe cztery czy pięć kart, jakich udało 
się uzyskać dla Polski, po niezliczonych 
trudnościach.

Odczyty niemieckie stają się coraz 
częstsze w Paryżu, wygłaszane nawet 
w języku niemieckim.

Wreszcie publicyści niemieccy za
czynają wypęłmać szpalty pism francu 
skich.

Tygodnik „Impartial francaise*  dru
kuje dzisiaj obszerny artykuł Georga 
Bernhardta, poświęcony sprawie wej
ścia N emiec do Ligi narodów.

Autor stara się udowodnić, źe już 
dzisiaj nikt we Francji nie wątpi, iż pra

go nie przekonały Prezydenta Woj
ciechowskiego, który zwracał uwagę 
na odpowiednią w tej sprawie uchwa
łę Rady m inistrów.

Ponieważ audjencja u Prezyden
ta Rzplitej była wynikiem zabiegów 
ministra generała Żeligowskiego i po
nieważ zabiegi te nie przyniosły ża
dnych korzystnych rezultatów—przeto 
minister gen. Żeligowski zamierza ja
koby wyciągnąć z tego odpowiednie 
konsekwencje i podać się w najbliż
szym czasie do dymisji.

Ekscesy te były widocznie zgóry 
uplanowane przez agitatorów, o czem 
świadczy sprytne przecięcie po ączeń 
telefonicznych, aby uniemożliwić we
zwanie policji;

Przybyłe oddziały wojska Bum roz
proszyły.

Koszary policji konnej, której nie 
można było wezwać z powodu przer
wania linji telefonicznych — tłum po
czął ostrzeliwać.

I tu dopiero większe oddziały woj
ska i sama policja tłum rozpędziły.

Na jutro zwołano wiec bezrobo
tnych.

Starosta Stefański zabronił jednak 
wszelkich zgromadzeń.

gnieniem Niemców jest wykonać skru
pulatnie traktat wersalski, jedaak praw
dziwe zbliżenie francusko-niemieckie na
stąpi dopiero w dniu zawarcia między 
obydwoma krajami faktycznej umowy 
celnej.

Na unjl takiej zyska głównie Fran
cja, gdyż dzięki niej otworzy się przed 
Francją rynek rosyjski.

Rola Niemiec — piszę dosłownie 
Bernhardt— to być pomostem między 
Francją a Rosją. Traktat w Rapallo to 
jedynie miał na celu.

W artykule Bernhardta niema słów
ka o Polsce, lecz autor pośred ilo zazna
cza dykusje, jakie będą wszczęte przez 
Niemcy na terenie Ligi w ciągu najbliż
szych lat. Nie będą wcale dotyczyły 
żywotnych interesów francuskich, więc 
Francja niema powodu żywić najmniej
szej obawy co do działalności Niemiec 
na terenie genewskim.

Wynurzenia Bernhardta znajdują nie
wątpliwie posłuch w śród pacyfistów fran
cuskich, lecz byłoby pożądane, aby nie- 
tylko Niemcy mieli przywilej bezpośred
niego przemawiania do Francuzów w 
sprawach polityki Europy wscnodmej.

Dzierżyński zwalniany 
ze stanowiska prezesa Rady 

gospodarczej.
MOSKWA, 9 2 (Rps) Rada ko

misarzy ludowych zwolniła Dzierżyń
skiego ze stanowiska prezesa naj
wyższej rady gospodarstwa krajowe
go, pozostawiając go na stanowisku 
prezesa kolegium zjednoczonego pań
stwowego urzędu politycznego OGPII. 
Następcą Dzierżyńskiego na stano
wisku prezesa rady gospodarczej zo
stał Lobow, zwolennik t. zw. „nowej 
polityki ekonomicznej.

Ks. Karol rumuński 
a afera węgierska.
WIEDEŃ, 9.2 (AW.) .Wien.r Al- 

gemeine Zeitung*  donosi z Bukaresztu 
o przyczynie rezygnacji b. następcy 
tronu rumuńskiego księcia Kato ?.- to- 
zeszła się tu sensacyjna wiadomość, 
jakoby rezygnacja ta stała w zwią
zku z aferą węgierską. Tajemne cele 
polityki, o których wyraża się w śledz
twie Windischgraetz i Nadossy, i wzmian 
ki o nich w akcie oskarżenia miały po
legać na tem, iż Windischgraetz miał 
pomóc ks. Karolowi do uzyskania tro
nu węgierskiego. W sprawie tej odbyła 
się swego czasu konferencja w Buda
peszcie i w Wielkim Warażdynie. Gdy 
król rumuński dowiedział s ę o tych 
planach dz ęki niedyskrecji pułkownika 
Stirby, polecił księciu Karolowi wyje
chać z kraju, a gdy wyszła na jaw afe
ra węgierska nastąpiła formalna rezy
gnacja księcia Pułkownik Stirby wyje
chał też w ostatnich czasach zagranicę.

Czesi o kandydaturze 
Polski do Rady Ligi.

PRAGA. 9.2. (Pal) .Cesie Sio- 
vo“ podkreśla wielkie znaczenie prośby 
Niemiec o przyjęde ich do Ligi i zazna
cza, źe krok ten rozpocznie w poli
tyce międzynarodowej nową erę. Rów
nocześnie jednak stwierdza dzienaik, wy
lania się szereg nowych zagadnień tech
nicznych jak np, kwestją rełtonstrukcii 
Rady Ligi, wraz z Niemcami bowiem 
występują z żądaniem przyznania staie- 
go miejsca inne państwa jak Polska i 
Hiszpanja. Żądanie to sympatycznie 
przyjęte przez Czechosłowację będzie z 
pewnością poparte przez jej przcusta*i-  
ciela w Lidze.

Posiedzenie Rady Ligi 
narodów.

GENEWA, 9,2. (Pat.) Generalny 
konsul niemiecki w Geaewle zapowie
dział wręczenie noty rządu niemieckiego 
w sprawie przystąpienia do Ligi naro- 
do w na 10 bm. Wobec tego generalny 
sekretarz Ligi zwołał posiedzenie Rady 
na 12 bm. Na tem posie lzemu zostanie 
ustalony termin zwoiania ogólnego zgro
madzenia L‘gi, które wypowie się w spra
wie prośby Niemiec.
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Haga, 5 lutego.

W Hadze, przed Trybunałem ro
zjemczym, Polska broni się przed o- 
skarżeniem niemieckiem, jakoby in
terpretowała niesłusznie paragrafy 
traktatu wersalskiego o przyjęciu wła
sności rządu niemieckiego i byłych 
domów panujących. Spór ten znany 
jest szerokiemu ogółowi, jako proces 
o azotownię chorzowską, którą rząd 
polski wywłaszczył z rąk iikcyinego 
towarzystwa prywatnego, ponieważ 
należała ona faktycznie do rządu nie
mieckiego.

Obecny proces haski obejmuje 
cały kompleks spraw, specjalnie po
wikłanych l zagmatwanych przez Niem 
cy. które usiłują krętemi drogami u- 
Hiemożliwić Polsce korzystanie z 
praw przysługujących jej na podsta
wie traktatu wersalskiego.

Wyrok w procesie haskim, który 
przy najpomyślniejszym zbiegu oko 
liczności, mote być spodziewany do
piero za cztery tygodnie, nie będzie 
posiadał charakteiu wykonawczego. 
Stwierdzi tylko, czy zgodna z pra
wem międzynarodowem iest ustawa 
polska z dnia 14 bpca 1920 roku, po 
stanawiająca, że cały maiątek, nale
żący do rządów, których Polska sta
ła się sukcesorką (na podstawie trak
tatu wersalskiego). 1 do byłych do
mów panuiącycb, przechodzi bezpo
średnio na rzecz rządu polskiego I, 
że jakakolwiek aljenacja (przepisanie 
prawa własności) po dniu 11 iistopa- 
do 1919 roku nie ma żadnych skut
ków ula Polski. Wyrok międzynaro
dowego trybunału rozjemczego w Ha
dze może być podstawą prawoą do 
rozstrzygnięcia szeregu procesów for
malnych, toczących aię od lat w spra
wach sporów polsko-niemieckich.

W Hadze, w procesie polsko - nie
mi eckim, ukończona rosiała rozprawa pi
śmienna I rozpoczęta się rozprawa ustna, 
która trwać ma do końca tygoduia. Na 
propotninetne przeto zaatuguie sprawa 
azoń>vfal chorzowskiej, zasadniczo zuleW 
nie jasna, aie celowo gmatwana przez 
Niemcy.

Fabryka związków azotowych w Cbo 
rzowie. wybudowana przez rząd niemiec
ki w czasie woiny, zuaidowala się w je
go posiadaniu do 24 giudula 1919 roku. 
G iy iraKtat wersalski otworzył ma Pul
su możliwość uzysząma Górnego Śląska, 
rrąd niemiecki postanowił przepisać swój 
tyiui własności na towarzystwo prywatne, 
żeby azuiowma, będąc uawet na leryto- 
rjum Polaki, pozostała własnością Nie
miec. Posłuchajmy, jak to zataużowauo

Dnia 24 grudnia 1919 r. w Berli
nie, w samą wilję, utworzono dwa 
nowe towarzystwa; „Oberscblesiscbe 
bnckstollwerke**  1 .btickstollwerae- 
Ireuband-Gesellscbait*.  1 o warzy siwa 
te ukonstytuowały aię tego samego 
dnia. Pierwsze z mćh podniosło nie
istniejący kapitał zakładowy 250 tys. 
marek na-110 miljonów marek 1 wy
znaczyło delegację do periraktacyi z 
rządem niemieckim o kupno Chorzo
wa. Druga wybrana delegacja miała 
powierzyć dotychczasowemu admini
stratorowi „Bayeriscbe Stickstollwer 
ke*  daiszy zarząd fabryką. Wciąż te
go samego dnia „pertraktowano*  z 
rządem i kupiono Lnorzow za prawie 
Ilu miljonow matek. Tegoż dnia 
.zdążono*  jeszcze podpisać kontrakty 
sprzedaży i kupoa, w których powie
dziano, 2e „Uberachlesiacbe Stick- 
stoilwerke*  me posiada chwilowo go
tował na zapłacenie, wobec czego 
wszystkie akc|e towarzystwa stawia 
do dyspozycji rządu niemieckiego, 
który ma prawo sprzedawać je oso- 
bum trzecim. .Oberscbleaiacbe Stick- 
stullwerke*  nie zapłaciły ani grosza, 
a stempel od tranzakcji przeszło 10U 
mii|onuwej zapłaciły rząd Rzeszy nie
mieckiej.

Węcej dowodów fikcji ze strony 
niemieckiej w spraw.e Cnorzowa chyba 
tue putrzeoa . Mimo to .Uberschieaische 
buck.lollwerks', za ktoremi stoi rząd 
niemiecki, pioceaują się z rządem poi 
skitu o Chorzów w Paryżu przed m e 
szuuym Trybunałem polsko-mcm.eckim 
o n eruchumuścl, w Kaluw cacb one 
rucuotuuści, a w Bytomiu o korzys ame 
z pateulow menueckich. Pzoceay to bę

dą mogły być rozstrzygnięte po zapad
nięciu wyroku w Hadze.

Społeczeństwo pobkie winno być 
o tem poinformowane że ma ąca na 
stąpić decyzja trybunału hask ego nie

giń sr.cciw Msu w
Radzie Ligi narodów.,O miejsce dla Polski w

LONDYN, 9 2 (Tel wł.) - Tu 1 
tejsze koła Ligi obawiają się. Iż za
targ włosko niemiecki- może się zao
strzyć i że Włochy mogą niedopu- 
ścić jednomyślności rady, potrzebnej 
do przyjęcia’Niemców do L'gi, Dziś 
rozeszła się pogłoska, że H szpanja 
zdecydowana jest uzależnić zgodę 
swą od przyznania jej miejsca.

Jak wiadomo, głos Hiszpanji jest 
potrzebny.

Co do Polski, to daje się zau 
ważyć znaczne wzmożenie agitacji 
przeciwko przyznaniu jej stałego 
miejsca.

O ile można było stwierdzić, agi
tację prowadzą etery Ligi, zbliżone 
do Roberta Cecila.

Z dwóch niezależnych źródeł

Z posiedzenia Sejmu.
Poseł SL Kozicki. — Ustawa o pragmatyce nauczycielskiej — 

O tytuł profesora.

WARSZAWA 9.2. (Pal) Na watę 
pie dzisiejszego posiedzenia Sotnii mar 
szalek zawiadomił, że poseł Stan staw 
Kozicki (ZLN ) zrzekl się mandatu z po 
wodu mianowania go posłem Rzphlej 
w Rzymie% \

Izba przystąpiła do trzeciego czy
tania projektu ustawy o pragmatyce- 
nauczycielskiej. Poseł Wó towicz (stron
nictwo chłopskie) motywu e poprawkę 
aby ustawę rozciągnąć także na wizy
tatorów i inspektorów szkolnych, oraz 
ich następców Poseł Chrucki (klub u 
kraińsk1) proponuje poprawkę, któraby 
uniemożliwiała przenoszenie nauczycie-’ 
li narodowości niepolskich w głąb etno 
graf czną Polski. Poseł Utta wypowiada 
się za skreśleniem ustępu postanawia
jącego, źe od nauczyciela wymaga się 
władania poprawnym lęzykt m polskim 
w słowie 1 piśmie. Poseł FeJerburs h 
proponuie poprawkę, aby także nauc,y 
ciele religji żydowskiej musieli mieć ze
zwolenie grmoy wyznaniowej. Poseł 
Piotrowski PPS.J zapowiada, że klub 
jego głosować będz e za poprawką, któ 
ra domaga się rozciągnięcia ustawy na 
wizytatoiów, następnie za skreśleniem 
postanowienia o nieskazitelne! prze
szłości tycb, którzy mają być mianowa 
ni nauczyc elami, a dalej za skreśle
niem postanowienia o zezwoleniu w<a

o igrmoiimcli w Kiisii konWiuM
Zgrcmadzenia z udziałem posłów i senatorów. — Interwencja władz wyż

szy ch. — bankcje karne za niedozwolone zebrania.

WARSZAWA, 9 2 (Pat) Se|tno 
wa kom.sia konstytucyjna pod prze
wodnictwem posła Polakiewicza na 
wczorajszetn ranoem posiedzeniu u- 
kończyła drugie czytanie projektu u- 
stawy o zgtomadzemacb. Z posrod 
przyjętych wczoraj artykułów dłuższą 
dyskusję wywołał art. 19 dotyczący 
zgromadzeń zwoływanych przez człon 
ków ciał ustawodawczych. Poseł Ba
giński zapowiedział poprawkę, aoy 
zgromadzenia sprawozdawcze zwoły
wane przez posiow i senatorów n.e 
podlegały przepisom ustawy niniej
szej o ile i dopoty poseł i senator 
bierze odpowiedzialność za przebieg 
zgromadzenia. W glosowaniu za po- 
prawką posła Bagińskiego oświadczy 
ło się 15 posłów, przeciw poprawce 
14. Głosowano na wniosek posła Pju- 
szynskiego imiennie z listy.

Przy artykule 21 mówiącym o 
prawie zgromadzeń do więczanta 
zbiorowych petycyi wy-reślono maoi- 
lestacie l pochody z liczby tych, któ
re mogą rowuiez z tego prawa ko
rzystać.

Kolejny artykuł 22 traktuje o try 
bie odwułjwau.a sę ol zarządzeń, 
wydanych oa podstawie ustawy. W

może nigdy na kazać nam zwrócenia cze
gokolwiek Niemcom, lecz ma stanowić 
stwierdzenia faktu, czy polsk'e ustawo
dawstwo likwidacyjne kolidu.e z
prawodawstwem międzynarodowem.

wskazywano także Benesza, jako czyn 
ną stronę nieprzyjazną, wreszcie ge 
newską biurokrację Ligi, oraz Niem
cy.

.Times*  w długich artykułach, 
specjalnym, oraz redakcyjnym, wystę- 
puie silnie przeciwko powołaniu ko
gokolwiek na członka stałego Ligi, 
prócz Niemiec. Szczególnie ostro wy
stępuje przeciwko kandydaturze Pol
ski .Winchester Gjardian*,  który 
przedrukowuje dziś w całości depe
sze .Kur. Warsz*  na dowód, iż rze
kome demarche w Warszawie me 
jest niezgodne z ogólną postawą An- 
glji wobec sowietów.

„Guardian*  twierdzi, że wymo
wne iest, iż nasze Ministerjum do
tychczas nie wydało zaprzeczenia.

dzy duchowej dla nauczycieli reł:gli, 
oraz o władaniu poprawnie językiem 
polskim w mowie i piśni e, wreszcie 
przeciwko tytułowaniu profesorami nau 

Jczycieli szkól średnich
Po wvczeroa.nudyskusji orzyslaoio 

no do giusowama Przy głosowani u nad 
noprawka posła Chróckiego, aby skre
ślono przepis źe może być mianowany 
nauczycielem człowiek o uiessaziielnej 
przeszłości. Hrezydu n uznało jednogłoś
nie, że za poprawcą tą stoi mniejszość 
Wywołało to sprzeciw, wobec czegi 
przewodniczący wicemarszałek D-brał 

szarzadzli przerwę
Po przerwie przewodniczący oświad- 
że poseł Dąoskl' zgłosił wmoseg o 

reasumcię puwzięlei ostatnio uchwały, 
/.godnie jednak i dotychczasową prakty
ką wuiusea ten me może oyć poddany 
pod giosowauie na tern samem posiedze
niu.

W dalszym ciągu glosowania przy
jęto szereg poprawek, między inn. u- 
cłiwalooó skreślić w drukiem czytaniu, 
aby nauczycieli o wykształceniu a*ade-  
niickiem tytułować protesorani, 120 gło
sami przeciw IOW Lalą ustawę przyję
to w diuyiem czytaniu.

Nasię me posiedzenie w piątek o 
g. 3 popuiuduiu. 

myśl przyjętych postanowień odwo
ływania te wmne być podejmowane 
w drodze zwykłej, z tem, źe właiza 
administracyjna, do którei takie bdwo , 
łanie wpłynęło, winna w ciągu 24 go
dzin skierować je do wyższe) Instan
cji, która znowu powinua najpóźniej 
na 5 ty dzień po otrzymaniu odwoła * 
ma załatwić i decyzję swą doręczyć 
najKóżuie| w ciągu trzech doi Poza 
tem dopuszczalne jest zwracanie się 
bezpośrednie do ministra spraw we
wnętrznych o mterweucję.

Ostatni ustęp wywołał sprzeciw 
reprezentanta rządu, który jednakże 
wobec mepodtrzy m »ma go przez któ- 
regokolwiek z czioukow komisji upadł.

Art. 23 dotyczy s->nkcy| karnych 
za przekroczenia postanowień u>tawy. 
Referent poseł Konopczyński zapro 
ponował podzielenie tycn saakcyi na 
trzy kategorie w zależności od wagi 
przekroczeń, a więc kara grzywny w 
wysokości 300 złotych iuT> areszt do 
6 lygouui spada na organizatora po
chodu luu mamlestacyi bez zezwole
nia wia iz, iuo ua przewodniczącego 
zgromadzenia, który kierując taktem 
zgromadzeń.em pozwala na czyny 
Sprzeczno z przepisami ustawy. Kara

grzywny do 50 zł. lub areszt do ’ 
tygodni może być orzeczno-na zwo- 
łmących zgromadzenie z pomiń ęciern 
przepisu art 2 oa uczestników zebrań 
nie wy tonujących wezwania do opusz
czenia zgromadzenia, wreszcie na p- 
pierających się zarządzeniom władzy 
o rozwiązaniu zgromadzenia.

Kara 50 złotych grzywny Inb 1 ty
godnia aresztu za przekroczę re inn ch 
przepisów ustawy. Na wniosek posia 
Bagińskiego OySKus ę nad art. 23 odro- 
Czynu do 3 czytaniaEcha śląskie.

Projektowana budową lotniska 
w Mysłowicach

MYSŁOWICE, 9-2 (p) (Telef) — 
W poniedziałek duia 8 bm. oawiła w 
Mysłowicach komisu z ramienia głó
wnego zarządu L. O P. P. w osobach 
p, starosty dr, Potyki ze Świętochło
wic I dr. Chrobota z Katowic.

Po lustrac|l do dyspozycji stoją
cych tereuów w obręme miasta My
słowic wspólnie z członkami korpo
racji mieiskich zebrano się w sali 
posiedzeń Magistratu na konferencję, 
gdzie ustalouo, że najodpowiedniej
szym terenem do budowy stacji aero- 
planowej jest teren położony ua tak 
zwanej górze Mazego, ponieważ jest 
zupełnie oiezaou lowany i wynosi 
około 150 inorgow. Wzgórze to wzno
si s ę ponad miastem i jest położone 
w dostępoeui mieiscu, z bliskiem po
łączeniem kołejowemt tramwa|owem, 
a więc naiwięcej się oadaie na ten 
cel, tem więcej, te bę Izie muzna tam 
zbudować stacię rad|o nadawczą. M i- 
gistrat odnosi się do proieatów LGPP. 
bar lzo przychylnie i przyrzekł laknaj- 
dale| idące poparcie. Spodziewać się 
należy, ze lotnisko w Mysiowicacn 
zostanie otwarte o dwa tu.esiące pó*  
żoiej od lotaiska między Szopienica
mi a Susuowcem.

Uroczystości ku czci Papieża.
KA l’U WICE, 9-2 (p) I felef.) — 

Z okaz|i rojnicy koronacji O,ca św. 
oibywa|ą Się oa całym Śląsku uro- 

• ca-ystasci papieskie. vV i«»3ąfioaeh 
odbęlzie się akademia papieska w 
aieizielę 14 om. Hłzed akademią od
prawi ks. biskup Hlou 1 su u; punty- 
tikalaą w kościele katedralnym św 
Piotra 1 fawła.

Nagły zgoń.
KATOWICE, 9 2 (.p) (Telef) — 

Wczoraj zinarł nagle na udar serca 
dyrektor katowickiej straży pożarnej 
p. Józet Kunze, który coociąt me 
wia lał językiem polskim cieszył się 
ogólnym szacuokie.u w sterach pol
skich, z powodu wielkicn cnót oby
watelskich i szczerego przywiązania 
do Państwa.

Pęknięcie zbiornika z wodą.
KA LUAlCE. 9.2 (Pat; W nie

dzielę 7 b m o godz. 11-tej w nocy 
przerwała się jedna ze ścian północ
nego zbiornika wody w Bytkowie, 
wskutek czego woda w ilości przeszło 
1000 metrów sześciennych wylała się 
na ulicę i okoliczne pola.

Kierownictwo zakładów wodocią
gowych przystąpiło do natychmiasto
wego uruchomienia drugiej komory 
zbioruika, tak, że me byio przerwy w 
dostarczaniu wody w mieście 1 w po
wiecie.

Szkody polne zostały przez ko- 
m’s|ę szacunkową ocenione oa kwo
tę 1680 złotych, natomiast przy wiOce- 
me zuiormka do stanu kierwotuega 
— według orzeczenia specjalne! ko
misji tecbaiczoei, która'juz w ponie
działek rano przystąpiła do zbadani? 
przyczyny tego wypadku, spowoduj0 
wydatek około 10 óOO złotych.

Badanie to jest jeszcze w tokilf 
zda^ się jednak, ze przyczyną uszko
dzenia ściany zbiornika byio to, 
zbiornik stoi na terenie po ikopany10 
przez kopalnię węgła, a tundauie* 1* 
muru zbudowany był na zwykłei z?' 
prawie bez cementu, na lto zaś woJ*  
w ciągu 30 letniego istmeoia zmoro**  
ks porobiła w lundameucie kanały 
co w skutku mus uło osiab.ć zbimoi*  
jeszcze powazme).

Wiadomości, |ak;e się w związki 
z tern uzazaly w u.eklOiycu dzienu*  
kaca pod«|ące wysokość szkód, oi<h 
pizjezyny tego wypadku, są



Od niejakiego czasu sejmowe 
koIo żydowskie przechodzi cieżk i 
kryzys wewnętrzny, który m. i. do
prowadził do rezygnacji d-ra Rei
cha z prezesury koła, a zlikwido
wany ma być na zjeździe sjoni- 
stów w Łodzi z początkiem mar
ca b. r.

Walka kole żydowskiem jest 
odbiciem walki o „ugodę*  w. ło
nie żydostwa. już samą deklara
cje seimowego koła żydowskiego 
o lojalności wobec państwa (z dn. 
4 lipca 1925) poprzedziło wystą
pienie z koła żydowskiego posła 
Grynbauma, który od tego czasu 
ruchliwie uwija się po całym kra- 
j u i zwalcza politykę i taktykę 
posłów Reicha i Thona.

Okazało się, że za posłem Gryn- 
baumem stoi znaczny odłam ży
dowskiego społeczeństwa, co je
dnak nie miało przez dłuższy czas 
poważniejszych następstw w sej
mowej reprezentacji żydowskiej, 
gdyż w ten sposób składały się 
różne okoliczności, że nie było 
rzeczą korzystną mówić o możli
wości zerwania „ugody".

Przedewszystkiem ster gabine
tu obiął premier Skrzyński, jeden 
z twórców „ugody*  i z -pośród 
wszystkich polityków polskich naj
bardziej życzliwie usposobiony wo
bec żydów. Odbywał się nadto pro
ces Steigera, na którego losie 
tak bardzo zależało żydom. Wresz
cie rząd premiera Skrzyńskiego za- 
tzął spełniać obietnice i bądź co 
t>ądź ugoda wchodziła w życie, 
irzyczem rząd załatwił cały szereg 
»ostulatów po myśli żydów.

Jednakże nadzieje polityków ży
dowskich znacznie wyprzedziły 
m oźliwość ich spełnienia, a wobec 
tego z grona polityków żydowskich 
coraz C2ęście| pojawiały się ataki 
■coraz to nowe wy włóczono „krzyw
dy*  żydowskie, aż w ub. tygodniu 
poseł Kirschbaum postawił na po
siedzeniu koła żydowskiego wnio
sek, by sejmowa reprezentacja ży
dowska rozpoczęła walkę z rzą
dem, o ile rząd nie wniesie do 
dni 14 tu projektu noweli do usta
wy o spoczynku niedzielnym.

Jest to zwyczajna metoda wy
muszenia, coraz częściej niestety 
praktykowana nietylko z zewnątrz 
ale nawet wewnątrz obecnej koali- 
Cji rządowej. Gdyby rząd to ulti
matum przyjął, oczywiście zachę
ciłoby to polityków żydowskich do 
postawienia dalszych żądań, a ta 
metoda wymuszań miałaby w przy
szłości naigorsze następstwa, gdyż 
i społeczeństwo polskie musiałoby 
przez swych reprezentantów sejmo
wych odeprzeć np. zakusy na od
poczynek niedzielny, którego naru
szenie w Polsce jest—dzięki Bogu— 
narazie me do pomyślenia.

Ze wśród żydów w związku z 
ostatniemi wystąpieniami na are
nie seimowej nastąpiło pewne pod
niecenie atmosfery, świadczą rów
nież pewne nastroje w kraju i choć
by onegdajszy wniosek na posie
dzeniu Rady m. Będzina, gdzie o- 
śmielono się postawić niedorze
czny wniosek, by Magistrat poda
wał ogłoszenia swe również w ję
zyku żydowskim.

Oczywiście jest to rzeczą widocz
ną, źe t. zw. „ugoda*  me wprowa
dziła, co było ao przewidzenia, żad
nego przełomu w poglądach żydów 
“n ich stosunek do Polski. Przy 

realizowaniu zaś tej „ugody*  oka
zało się, że interesy społeczeństwa 
polskiego są w b. wielu punktach 
sprzeczne z celami polityki żydow
skiej, a pośrodku stoi rząd’, od 
którego żydzi żądają zwalczania 
propagandy polszczenia miast, w 
każdej niem al ustawie (np. o re
formie rolnej, ostatnio w ustawie 
przemysłowej), dopatrując się an
tysemityzmu.

Rząd znajduje się między mło
tem a kowadłem, ale jasną jest 
rzeczą, że nie może on stanąć do 
walki ze społeczeństwem polskiem 
w obronie przywilejów dla żydów,

List z Paryża.

LOCARNO i LOCARNIZACJA 
w modzie, w polityce i w obyczaju.

(Od własnego korespondenta .Iskry*.).

Paryż nie byłby Paryżem, gdyby 
moda panująca w nim wszechwładnie 
nie przenikała nawet do dziedziny poli
tyki, naginając dążenia całych warstw 
narodu do swych kapryśnych, ale nie- 
zawsze logicznych wymagań. Mowa tu o 
traktacie w Locarno, a raczej o wynika
jącym z niego „esprit de Locarno*.  któ
ry wyciska swe piętno na wszystkich 
dziedzinach życia. Był w Paryżu okres 
epidemii mah-jonga, później .mjts-croi- 
ses*  ostatnio wreszcie „pootingu*,  obe
cnie szaleje duch Locarna. Poddają się 
mu wszyscy.

Deputowany przygotowujący mowę, 
dziennikarz piszący o znaczeniu Brillat- 
Savarin’a, poeta czy kompozytor piose
nek bulwarowych, każdy baczy przede
wszystkiem, aby za żadną cenę nie obra
zić potężnego ducha. Gdyby najoar- 
dziej nawet renomowany pacyfista, „so- 
cialiste pur sang“ zapomniał o nim 
wspomnieć w publicznem wystąpieniu 
staioy się niemożliwy, okrzyczanoby go za 
militarystę chciwego krwi ludu pracują
cego. Wszystko co dziś najmodniejsze 
nazywa się a la Locarno. Mamy więc 
torebki a la Locarno, kolor sukni fryzu- 
ry-esprlt de Locarno przeniknął do naj
drobniejszych szczegółów garderoby.

Zdecydowana, propaganda masone
rii międzynarodowej, maszerująca we
spół z nieprzebierającą w środkach ofen
sywą pokojową niemiecką potrafiły wy
tworzyć we Francji tak zdecydowany 
prąd opinji uwielbiającej bezkrytycznie 
skutki Locarna, że trzeba wielkiej odwa
gi cywiloej, aby m« się przeciwstawić.

Pikantny dowcip francuski w lot 
ukuł wyrażenie: locarnizować. Zyskało 
ono dzisiaj prawo obywatelstwa w słow
nictwie codziennem na określenie usiło
wań zmierzających do pogodzenia za 
wszelką cenę dwu poglądów, z istoty 
swej biegunowo przeciwnych. Locarnizu- 
je więc nietylko p. Briand z p. Cham
berlainem, p. Daumer z komisją finansową 
Izby, ale locarnizuje także mąż z żoną, 
pani domu z pokojówką, ewentualnie 
pies z kotem.

Również sama nazwa Locarno, do 
niedawna znana tylko wybitnie gorliwym 
geografom, niebawem znajdzie swe miej
sce w słowniku Akademji, ale już jako 
pojęcie czysto abstrakcyjne, oderwane od 
swego poprzedniego znaczenia. 1 tak z 
okazji zjazdu lekarzy niemieckich i fran
cuskich w Paryżu byliśmy świadkami 
Locarna • medycyny, niebawem ujrzymy 
Locarno — sportowe, podczas spotkania 
się poraź pierwszy od czasów przed wo 
jennych piłkarzy berlińskich i paryskich. 
Zapowiadają nam Locarno teatru pole 
gające na niemiecko francuskiej wymia 
nie reżyserów; Caiy tea szereg Lpcani 
zapoczątkowany postał Looarnem szkol 
nictwa.

Pan de Monzie, kolejno minister fi
nansów, sprawiedliwości i robot publi 
cżnych, gdy był jeszcze ministrem oświa 
ty odwiedził Berlin, gdzie został niezwy 
kle serdecznie przyjęty i wycałował wszy 
stkich niemal wybitniejszych pedagogów 
niemieckich. W zamian za to z początku 

co bardzo uśmiechałoby się poli
tykom żydowskim. Dzięki tej świa
domości rośnie wśród żydów opo
zycja, która doprowadziła w sej- 
mowem kole żydowskiem do wy
rażenia prezesowi Reichowi zaufa
nia tak małą większością głosów, 
że wołał on zrezygnować z kie
rownictwa polityki żydowskiej.

Zjazd żydowski w Łodzi ma 
zadecydować o dalszej polityce ży
dów w Polsce, a narazie niewiado
mo, czy zwycięży tam „ugodowy*  
kierunek posła Reicha czy opozy
cyjny posła Grynbauma.

M. P.

Paryż, dnia 4 lutego, 

b r. zjechała do Paryża grupa nauczy, 
cieli Niemców, którzy zaangażowani zo. 
stali do najlepszych gim tazjów pary
skich, mimo gwatownych protestów mło
dzieży. Będą zaprawiać jadem to, czego 
nie zniszczyli w wojnie. Na zaproszenie 
kilku towarzystw literackich objeżdża 
gimnazja francuskie p. Tomasz Maun. 
wybitny literat i publicysta niemiecki, 
wygłaszając wszędzie odczyty o konie
czności zbliżenia francusko-nfemieckiego.

W szkołach nauka języka niemie
ckiego została postawiona na pierwszym 
planie w nauczaniu języków oocych 
przed angielskim 1 hiszpańskim, które 
dotąd były obowiązkowe. Napisy niemie
ckie rzecz od 18/0 r. nie do pomyślenia 
rzucają się wszędzie w oczy. Dzienniki 
zamieszczają ogłoszenia w języku nie
mieckim nie obawiając się bojkotu, ja- 
kiby ich niechybnie spotkał za to dzie
sięć lat temu.

To Locarno jest dla Francji najnie
bezpieczniejsze Właściwe Locarno było 
może najboleśniejsze, gdyż położyło kres 
jej hegemonii kontynentalnej, jednak Lo
carno szkolnictwa godzi w podstawy jej 
wielkości i potęgi, w najpotężniejszy 
czynnik jej eaapansjl i wpływu: w jej 
kmturę. Łatwo sonie wyobrazić jak wy
glądałaby prastara kultura francuska cu
dny owoc połączenia się dwu najpiękniej
szych, kwiatów ducha aryjskiego, Rzymu 
i Kościoła, w połączeniu z powierzchow
nie ogładzonem barbarzyństwem germań- 
skiem.

jednak I tych ustępstw jest Niem
com za mało. Gdy rząd francuski wie
dziony chęcią iaknajszybszego wcielenia 
w życie Locarna nauki ofiarował Lidze 
narodów bezpłatnie u nleszczenie i utrzy
manie w paryskim Palais Royal Między
narodowego Instytutu współpracy umy
słowej, reprezentant Niemiec w czasie 
uroczystości otwarcia tegoż instytutu in- 
ternacjonalizujący sjonista Einstein wyra
ził zamiast wdzięczności obawę, że In
stytut stanie się placówką imperializmu 
umysłowego Francji.

Najświeższą wreszcie odmianą Lo
carna jest*  Locarno długów, , Locarno 
des dettes*  jak je zwie prasa francuska. 
We wszystkich innych Locarnach Fran
cja była stroną najwięcej ustępującą, 
spodziewaćby się więc należało, że wza- 
mian za to układy w sprawie długów nie 
zmuszą jej do nowych ofiar. Ogólnie na
wet mówiono, że jej ustęjstwa polity
czne podyktowane są obietnicami otrzy
mania ustęostw w sprawie d.ugów wo
jennych. Tymczasem jeszcze jedno roz
czarowanie w ęcej. Warunki Układu 
Churchil-Velpi czy Mellon Veipi i wiel
kie ustępstwa jakie Włochy uzyskały nie 
mogą być wprost porównywane z suro- 
wemi wymaganiami stawianeini Francji.

Tolerancja i pobłażanie z jaką wła
dze i społeczeństwo francuskie przyjmu
ją powiew ducna z Ljcarno nie świad
czy wszakże bynajmniej o niedostrzega
niu przez me nieoezpieczeństwa. Ziaje 
sobie ono dokładnie sprawę, że ten po
siew to me icnmenie odżywczego wia
tru wiosennego, lecz raczej niszczący od

dech pustynoego sirokka. Powody dla 
których ulega dobrowolnie hyonozie oa- 
cyfizmu tkwią w szlachetności jego Cha
rakteru. Idealizm poi tyczay, wrodzona 
każdemu Francuzowi konieczność ooar- 
cla swego trybu życia na podstawach 
sprawiedliwych, możliwych tylko w diu, 
gotrwalyin pokoju, chęć uzdrowienia sy
stemu finansowego kraju, pragnienie 
współżycia z innymi narodami według 
apoteozo wanych z asad Rousseau’a t Mi- 
rabeau’a wszystko to stwarza podatny 
grunt dla posiewu interoacionalizmu

Obawi ać się jednak należy, czy to 
pobłażanie nie idzie za daleko. Jakkol
wiek bowiem silną byłaby konstruseja 
moralna danego społeczeństwa zawsze 
zdoła ją osłabić śmiała i zdecydowana 
agitacja, ukrywająca się pod puszczy
kiem dążeń humanitarnych. Kto wie, 
czy za kilka już lat historyk trawestuiąc 
słowa wieszcza nie powtórzy: „dj Lo- 
carna duch zepsuty, to dopiero bólów 
ból“. Chociaż coprawda niesłychana 
żywotność rasy francuskiej, która w ied- 
nej chwili kilkakrotnie w ciągu dziejów 
odradzała naród stojący już nad prze

paścią, nie upoważnia do podobnie pe- 
sym stycznych przypuszczeń.

Dość powołać się na stan społe
czeństwa francuskiego w zaraniu woiny 
światowe). >Defetyzm dochodzący do te
go, że wojskowi nie mogli pokazywać 
się publicznie w mand arach apy nie być 
narażonymi ua zniewagi' ze stcoay socja
listów, w izbie większość niezdolna do 
pracy twórczej, ucnwalaiąca redurcię ar
mji, gorsza jeszcze, niż obecna kartelo
wa, dz-euniki wychodzące za pieniądze 
niemieckie, codziennie niemal sądzone 
zbrodnie zdrady i chęci zysku, a jednak 
gdy zaszła potrzeba to sa no społeczeń
stwo strąciło z powierzeniu życia Caii- 
laux i Jauresa zastępaiąc icn Gallieuć.n 
i Clemenceau i stwarzaiąc Verdun i cud 
nad Marną.

Jan Krzemień.

O bałkański pakt 
bezpieczeństwa.

Białogród, 6 lutego.
Problem bałkańskiego paktu bez

pieczeństwa, który zjawił się na widow
ni prawie równocześnie z konkretnemi 
przygotowaniami do gwarancyjnego pak
tu nadreńskiego. nie posunął się zupeł
nie naprzód, mimo że od konfereneb w 
Locarno m ■ ę > już sporo czasu. Sytu
acja na Bdi<ranie jest stale aie wyja
śnioną, jest tu caiy szereg różnych tarć, 
sporów, mogących spowodować nowe 
konflikty i pośrednio skomplikować sy
tuację w innych państwach Europy.

To uświadamiała sobie w zupełno
ści zachodnioeuropejska dypiomacia. Dla
tego już w Szwajcarji zaznaczyli Cnam- 
berlaln i Briand, że bałkański pakt oez- 
pieczeństwa jest ważnym proolemem po
lityki bałkańskiej. Początkowe przypu
szczenie angielskiej i francuskiej dyplo
macji, że bałkańskie państwa zagają ro
kowania o bałkański pakt bezpieczeń
stwa z własnej inicjatywy, nie spemiło 
się, przeciwnie sytuacja na Bananie, 
zwłaszcza .stosunek jugosłowiańsko-gre- 
cki, znacznie się pogorszył-

Królestwo 5. H. S. niejednokrotni 8 
oświadczało, źe zasadniczo zgadza się z 
ideą bałkańskiego paktu bezp eczeńst wa, 
ale równocześ.ite wskazywaio na to, że 
niema nadziei na podpisanie paktu ze 
strony tegoż, dopóki naiważniejsze kwe- 
stje sporne między pojedyńczemi pań
stwami balkańskiemi nie zostaną poko
jowo załatwione. Zwłaszcza w stosunku 
jugoslowiańsko-greckim sytuacja inpsi 
zostać wyjaśniona.

Stanowisko bałkańskich państw ba
da starannie dyplomacja zachodnio-eu
ropejska, głównie angielska i francuska. 
Leży w interesie oou tych państw, oy 
na Batkauie nastał spokój. Francuska 
dyplomacja wpływała już w Atenach w 
tym kierunku, Dy Grecia uczynna zadość 
niektórym słuszoym żądaniom jugosło
wiańskim zwłaszcza odnośnie do kolei 
żelaznej Dżewdżeli-Salaniki i odnośnie 
do losów serbskiego obywatelstwa w 
greckiej Macedonji. Przy załatwianiu 
pierwszej kwestji istaieje myśl stworze
nia międzynarodowego towarzystwa dla 
zarządu kolei żelaznej Dzewdżeh-baioni- 
ki, z udziałem francuskiego, jugosłowiań
skiego i <uecjziezao kaołUUa. Otlaoiaui 
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do kwestji spornej narodowo mniejszo
ściowej poleca się obu pańsłwom arbi
traż L«gł narodów

Dvskusią o bałkańskim pakcie bez
pieczeństwa zaimuie się taxże żywo dy- 
plomacia sowiecka, objawiaiąc odnośnie 
do tego problemu takie same obiawy 
jak pr<.y rokowaniach iocarneńskich. Ro
sta sowiecka rozumie dobrze, że bafkań 
ski pakt bezpieczeństwa wzmocniłby je
dynie wpływ Ligi narodów na Balkanie. 
który już dziś jest dość zoaczny, jak s ę 
okazało w soorze grecko-buigars<im C 
tem stanowiskiem Rosji sowieckiej po
zostają w ścisłym związku wiadomości, 
kióre poiawtły sę w niektórych pismach 
na Balkanie, że Ros'a sowiecka ma za 
miar pośredniczyć męczy jugCs awią a 
Giecą. W tutejszych koach me wątpi 
się, ze chodzi tu tylko o pobożne ży
czenie, pomewaz już dziś rozsiizygające 
słowu na BalKanie ma Liga narudów a 
swem postępowaniem w ostatnich cza- 
sacn stanowisko to jeszcze bardziej 
wzmacnia,

Ce—Ps.

MICH KI.

Dobry taor cliocblika.
jest w każdej redakcji takie pół- 

djable weneckie, taki niewidzialny, a po 
szaiańsku złośliwy chochlik, który co 
pewieo czas płata f gle, a na przyłapa
nie go na gorącym uczynku niemasz 
sposobu.

F gie te objawiają się w tak zwa
nych lóiniej niewinnie .błędach zecer
skich*,  czy „koiektorskich", ale w isto
cie działa tu siła wyższa, to zuaczy wy
mieniony tu już chochlik.

Oto np. zdarzył się okropny w dzie
jach dusuowca wypadek. Nasz sy 11 re
dakcyjny opisuje go w sposób nasię- 
pu,ący:

— Wczoraj otruła się Magdalena 
Niechciałówua. DesperaU^odwieziouu 
do szpitala ua Rekinie.

Na drugi dzień nieszczęsny sylf 
czyta swuje dzieło tak oto przeinaczone:

— Wczoraj cbua się Magdalena 
Nteehciaówua dep.ratKę odw<eziouo 
do szpitala na Pekioie.

Albo taka np. złośliwość chochlika. 
Sprawi z Jawca opisujący przebieg po
siedzeń Kady miejskie, donosi;

— Następnie wpłynął wuiosek w 
sprawie wycieru kominów.

Zecer z poduszczenia chochlika 
zmienił to w sposób uastępujący:

— Następnie wpłynął wrzosek w 
sprawie wycieru kominów.

Na Bogu ducha winnego sprawoz
dawcę obraża się p. Wrzosek, członek 
zatząciu S owarzyszenta właścicieli nie
ruchomości w Sosnowcu. A kto napraw
dę winien? Sprawozdawca? Nie... Lho- 
chlik.

Prawdziwą zaś tragedią jest błąd 
w rzeczach ijmowaiiych. Uto poeta, ud 
da>e w ręce zecera dziecię ducha swego, 
ni< wiedząc o tem, jaki okropny los 
czyha ua twór jego nocy nieprzespa 
nych W druku został pokiereszuwauy 
rytm, rymy zas me mogą równać 
nawet z częstochowskimi, nie mówiąc 
już o tem że seus został zmieniony, 
ctoć o io ostainie oaimuiejsze juz chyba 
zmaitwienie, bo w wierszach wogoie 
nie należy się seusu doszukiwać.

ło iym wstępie czas juz przejść do 
najświeższego psikusa, wypłatanego nam 
pr.cz chochlika.

eposiizegawczy czytelnik .Iskry", 
lubiący teatr i mleiesujący się jego ie- 
peituaiem, był wczoraj niepomiernie 
zdumiony. ,

cóz bowiem wyczytał w dziale, w 
k’órym zazwyczaj umieszczane są ko
munikaty teatiaiue? Oto pod siaiym ty- 
luiem .Z teatru*  znaiazł się niewiado
mo skąu i dlaczego porządek dzienny 
posadzenia Rady miejskiej w óosnuwcu, 
mającego się odbyć w nadchodzący 
Czwai tek.

Niejeden pomyśli, źe wielkiego błę
du chuchiik me popełnił, bo posiedze
nia nauy miejskiej stają się coraz bor- 
azita luuuKsuiaccmi wiaowisicami i sta-

Zarząd Kem tętn Mińskiego L 0. P. P. w Sasiowcu 
niniejszym zawiadam a człon ów, źe w dn u 18 ym lutego 1920 r., t. j. 
w czwartek o godzinie 7 ej wieczorem odbędzie się 

Nadzwyczajne Zebranie Członków 
z porządkiem obrad następującym:

1) poinformowanie członków o działalności L. O. P. P.
2) wybór Kom sji rewizyjnej
3} wnioski.

Zarząd uprasza członków o nieodzowne przybycie.

nowią powa’ną. a nieprzewidzianą kon- I Radzie mlefsklej zam eszczać tam gdzie 
kurencię dla teatru. I repertuar teatralny. Byłaby to właściwa

Zdanie to nie jest pozbawione racji I wiadomość na właściwem miejscu.
I ktoby Chciał, mógłby bez Uimy dla I K C lr
pisma porządek dzienny dla obrad w I - **■  L-rk.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. '

10
Środa

Dziś Scholastyki P. 
lutru Ob|. N M. P. z Lourd
Wscn. słońca 7.01
ćacŁ B 4.38

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

W« czwartek — uroczyste przestawie
nie .Dzień akęore*  z dochodem przezna 
czonyui na buiowę domu dla artystdw- 
weteranów w Sk< 1 mowie, wzniesionego 
staraniem Związku artystów scen p> 1 kich

Zesuól artystów z Knake Zawadz
kim na czele odegra świetną farsę Henne- 
quma i Veber» .Codziennie o piątej*.  Po
czątek godz. 8-a.

W niedz -lę — jak zwykle dwa pried-

Reimuna — .Królowa przestworza*.
W przygotowaniu — doskonała sztuka 

Pirandella .Gra*.  RezyseiUje P. Orłowski

Teatr Polski w Katowicach.
Dyrekei Teatru Polskie’o udam si? p >zy

skać ni e ten g ścinnv występ znakomitego 
tenora 0>erv Wiedeńskie, Gustawa Churiaua, 
ktiry p zeiellżą z Wierna d> Warszawy I za
trzyma się w MtuwCiC. Gustaw Cnorian. 
jak dinusła nam ustalało prasa zoiera l.miy 
na .prze w.edcńsk ei jako zn i. .tntr p iski 
ten^r. Gu»t>w Cn .r an w«st p u nas w -r<dę. 
dn. tu om. w operze .Faust". Puczątez u g. 
7 m. 30 wiecz

Z życia towarzyskiego.

Wczoraj o godz. 7 wieczorem w 
kościele parcjalnym w Nowym Tar 
gu odbył się ślub p. Mieczysława 
H rscblera, byłego współpracownika 
Kedakc|l „Iskiy*  z p Stanisławą Li
sowską, córką dr. Jana Lisowskiego

Dawnemu koiedze 1 |ego małzou- 
ee Redakcja „Iskry*  przesyła naj
szczersze żyCzeuia.

Ku czci St Staszica.

Staraniem swego preząsa, naczel 
nego tuzymera kopalń .Czeladź", p 
M Górnickiego, Iow. giinn. „iokói*  
na Piaskacti zorganizowało w dniu 
7 b. ni. wieczór ku czci St Staszica 
vV szczelnie wypełnionei sali prot 
Tatotnir wygłosił odczyt, w ktoiym 
nadzwyczaj trafnie i ciekawie sena 
raktetyzował postać wielkiego patrjo 
ty 1 obywatela. Zgromadzona pu
bliczność podziękowała prelegentowi 
długimi oklaskami, poczem mieszany 
chór miejscowego „Sokoła", pod/kie- 
rowaictwem p. Bzpwki, pięknie od 
Śpiewał szereg pieśni. Wieczór za
kończył radjo koncert.

Posiedzenie Rady miejskiej

Dziś odbędzie się posiedzenie 
Radv mieiSkiei w Bcdzime. według 

następu!ącego porządku obrad: U 
chwal-me w trzeciem czytaniu preli
minarza budżetowego na 1926 rok. 
Uchwalenie statutu o poborze składki 
oa koszty leczenia biednych m>e 
s/kańców Będzina U.hwalenie sta
tutu o poborze opłat specjalnych i 
dopłatach drogowych. Wnioski i in
terpelacje.

W sorawie odroczeń wojskowych.
Osoby, chcące starać się o uzy

skanie odroczenia, ewentualnie skró 
cenią służby wojsitowei, winny |uż 
wnosić odpowiednie podania do władz, 
*by późnie) nie narażać się na meza- 
łatwieme lub odm -wę w powodu 
późnego zgłoszenia podania 1 mogą
cych wyniknąć z tego powodu nie- 
pt zy jemności.

O prolongatę kart na broń.
Władze administracyjne zawiada

miają iź prolongowanie kart na broń 
uskuteczmaoe będzie tylko do dnia 1 
marca r b. po tym z<ś terminie zo
stanie zarządzona koni.skata brom, 
co narazi właścicieli na niepotrzebne 
przykrości. \

Na galerję w Radzie miejskiej.

Prezydium Rady mieisaiei w So 
snowcu postanowiło wpuszczać na 
saię posie IZ Ć tylko te osoby, które 
będą zaopatrzone w bilety we.ścia . 
B ici moie otrzymkń bezpłatnie ka-' 
zdy zgłaszaiący się do kancelarii 
Rady truejskiei w godzinach urzędo
wych, to zhaczy od 9 rano do 3 pop 
Liczba biletów dia publiczności |est 
SgraulczoDa do sztuk 60 i tyie tylko 

sób będzie się mogło przysłuchiwać 
Obradom Rady miejskie]

Postanowienie to jest bezpośre- 
dnletn następstwem ekscesów, pow.ta 
tycb na ustatuiein posiedzeuiu Rady 
miejskiej w Sosuowcu.

Kasa chorych a pracownicy 
nne.Scy.,

Oddawna juz wśród pracowni
ków mieiskicb w Sosnowcu istuieie 
chęć odłączenia się od Kasy chorych 
i leczenie się własuym kosztem. Ist 
nie ące w tym względzie <ą ian a ma
tą wy tłumaczenie w tern, ze zarówuo 
pracownicy miejscy w Dąbrowie, jak 
1 w Zawierciu, me mówiąc juz o 
Warszawie i wielu innych miastach 
me należą do Kasy chorych i nikt 
ich do tego zmusić nie mo2e.'

Urzę lmcy magistraccy są niemal 
pod każdym względem zrównani z u- 
rzędmkatni państwowymi. Należało 
by więc może i kwestię leczenia za
łatwić w kierunku odseparowania u- 
rzędoikow miejskich od Kasy.

Jak trudne korzystać z usłu'*  tej 
instytucji i jakiego to rodzaju te 
us.iUgi me trzeba s ę zbyt szeroko 
rozpisywać. Wie o tem bowiem ka
żdy, kto ma nieszczęście być człon*  
kiem Kasy chorych i kto, cboruiąc 
Chciał za wpiacaue co miesiąc pie- 
n ąize znaleźć lekarstwo r lekarza na 
swe dolegliwości-

Kto węc ma choć cień nadzie 
wyzbycia się przymusu leczenia się 
w Kasie chorych, ten czyni wszyst
ko, co możliwe, aby postawić na sw - 
jem.

Trzeba przyznać, źe zarówno da
wniejszy Magistrat, jak i obecny, 
jest przychylnie usposobiony dla pra
cowników miejskich. Niewątpliwie 
więc zastanowi s ę nad tem, czy nie 
lepszym interesem iest dla pracowni
ków leczenie s ę częściowo na wła
sny koszt, częściowo zaś na koszt 
Magistratu. •

Obecnie Magistrat zosnowiecki 
wpłaca K-sie chorych za pracowni
ków mieiskicb, ja. o członków Kasy, 
przeszło 40 tysięcy złotych rocznie.

Am cuwiłi w,to wątpić me mo
żna, źe nawet połowa tej sumy me 
jest zuzyta oa leczenie' pracowników 
mieiskicb i ich rodzin G lyby zaś 
40 tys ęcy zł zostały zużytkowane 
celowo, to pracowoicy istotnie Czu
liby na każdym kroku, źe mają pra
wdziwą pomoc lekarsaą, a Magistrat 
miałby przy pracy ludzi zadowolo
nych.

Wyjazd robotników sezonowych 
do Niemiec.

Jak przewiduią czynniki miaro
dajne, w roku bieżącym liczoa robo
tników sezonowych, uiającycb s ę do 
Niemiec na roboty polne, w poró
wnano! do lat ubiegłych, wzrośnie 
znacznie.

Wobec tego, jut obecnie poczy
niono kroki, kcóreby wy|azd robotni
kom rolnym ułatwiły, z«bez pieczając 
leb lednocześuie przed zbytecznym 
wydateatnt stratą czasu i Kłopot.m.

Na specjalnej konterenc|i naczel 
nikow wydziałów bezpieczeństwa po
szczególnych województw uregulo- 
waoa zo»tała sprawa p szporiow, 
któiycb wydawauie odbywać się bę
dzie w trybie Uproszczonym.

„Karnawał wenecki" na Niemcach.
Za przykładem roku ubiegłego, 

mając żywo w pamięci bardzo u lalą 
maskaradę. Komitet pomocy dzie
ciom naibiedmeiszyin w Niemcach 
wraz z zaproszouemi gospodyniami i 
gospodarzami, w salacn kiuuu miej
scowego, urządza w dniu 13 luiego 
skromną a oryginalną zabawę pod 
nazwą: „Karnawd wenecki*.

btioie różnorodne — od mary
narki do Iraków, od codzienoycu weł
nianych sukien (z rękawam ) ilo wy
twornych tualet baiowycn 1 lantazyj- 
nycb kostiumów maskaradowych.

Bezpieten»|orialuosć zabawy, ta
niość i oryginalność ouizi ogólne 
zainteresowanie, to też zjazd zapo
wiada się liczny.

We.scie tylko za zaproszeniami, 
dojazd ze stacji Kazimierz zapewn o- 
ny samochodami-

Więc kto lubi tłum, muzykę, 
Niech rzuca goi nne przypiecki, 
Niech siada w auto, czy bryaę 
1 mknie na „Karnawał weuecki*.  
Pewnie kazoy ina ochotę 
W kąciku gdzieś poLirtuwać, 
Wszak to wszystao za trzy złote! 
Nie trzeba sobie żałować.

Podejrzana afjra loteryjną

W różnych m aftach Pulszi. a szcze
gólnie w Warszawie szerzy się gwaiio 
wilie uowy typ mocno podeirzanei lute- 
ryjki. Pod pcwn.m adresem posyła sę 
do Amsterdamu U zł„ poczem u^zynr 
je się stamtąd 4 mięty, które się musi 
rozpizedać swjIih znaionyin. Gdy ilość 
ruzprzedauycn Dłutów doidzie do pe
wne) liczby, rozouczynaiący sprzedaż o- 
trzymuje sanochój, luó 1000 dolarów 
guiówitą. Pieniądze ua tę oszukańczą 
of.-ię wysyła sę w lis'acn poleconych 
nu Hj aiidji. leu nowy sposó > esza- 
mutuwauia złotych poiszicn orzez po*  
dejrzan,cti aferzystów amsterdamskich 
.musi Oyć UalyCn masl zll< Wi Jo wad y przej 
ścisią kuuirolę pocztową listów, wysyia- 
u>ch ou Anisierda uu. Naszycn czy teP 
nuow ostrzegamy przed tą akią.

Inwalidzi, czy oszuści.

Od dłuższego czasu operowało 
ds terenie Zagłębia dwocn osopm*  
ko w. Kazimierz Lubanski i Her*'  
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Hocim.u, którzy podając się za in
walidów, zajmowali się sprzedażą 
materiałów piń/meonych.

Ponieważ okazało się, Iż mate
riały te sprzedawane były po nie
zwykle ^wygórowanych cenach, prze 
kraczających hieiciedy 5 krotnie ceny 
rynkowe, sprzedawcami zajęła się 
policja i oddała ich władzom sądo
wym, które obydwu osadziły w a- 
reazcie.

Śmiała kradzież krowy.
W ubiegły poniedziałek pomię

dzy godziną 9 a 10 wieczorem nie 
znani syrwcy wyprowadzili z komór- 
k1 domu nr 7 oa kolonji urzędniczej 
Giodzieckiego Towarzystwa w Gro- 
dŹuU mleczną krowę maSci siwej, na 
lezącą do jednego z urzędników ko 
palni.

Popełniona kradzież jest czy
nem bardzo sprytnych Stpiałkow, któ
rzy pomimo nocnego dozoru domu, 
niepostrzeżenie zdołali krowę wypro 
wadzić z podwórza 1 umknąć « nią 
bez Siadu.

Tutejsze organa policyjne wszczę
ły niezwłocznie po wypadku energi
czne poszukiwania, lecz dotąd na Siad 
sprawców kradzieży me nalialiono.

Defraudacja.
Właiciciei akłauu żelaza przy ul. 

Kołłątaja w Będzinie, GutmaD, za
wiadomił władze, iz pracuiący u nie
go ekspedytor, Abram Rusinek po 
pełnił dehaudację przeszło na 2 ty- 
aiące złotych.

Rusinka przekazano władzom są
dowym.

Przyłapanie kontrabandy w pociągu.

W czasie rewizji, przeprowadzo
nej w pociągu na szlaku Blachownia 
— Stradow, zatrzymano niejakiego 
Stanisława Mozdrzeois z Gołouoga, 
który przewoził 7 kg. tytoniu zagra
nicznego Po sporządzeniu protokułu, 
tytofi akontiskowano 1 odesłano do 
urzędu celnego w Sosnowcu.

Wygrane loterji państwowej
W czwartym dołu ciągnienia 5-ej 

klasy polskiei lolerjl klasvczne|, główniej
sze wygrane padiy na n-ry następujące: 
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Odpowiedzi Redakcji.
P. XX. iNazwiSKO bohatera histo

rii cbte^.aow ej zaczyna aię na litery,

Kupujcie swój u swego.

m i tem
Powstała mysi powołania do życia 

klubu, któryby był n e ako radą przy
boczną radzieckiego klubu Naro‘dowo 
gospodarczego w Sosnowcu

W tej sprawie w lokalu Stowarzy
szenia wlaścicie i nieruchomości w So
snowcu odbyło się onegdaj zebrame 
organizacy ne pod przewodn ctwem po
sła Knothego, radnego miasta-

W konferencji tej wzięli udział 
przedstawiciele organizacji społecznych 
i zawodowych.

Ostatnie wrpadk*  na terenie Rady 
miejskiej nie mogły prze ść bez echa. 
Musialy się one stać bodźcem do w>ę 
kszego zainteresowania aię gospodarką 
samorządową

Dotychczasowa apatia i zwalanie 
ciężaru obrony żywotnych interesów 
miasta na barki jednostek musi ustąpić

Z Rady miejskiej w Będzinie.
Meoczek'wanv bodziec. — Dalsze zwlekszan'e wydatków. — Domaa"n!e 

się dwuięzycznoscl w oaloszen ach ma isiracKIcli — 3odłei» rozją
trzono. — Kieoobór Wiuosl usolo 150 tys. zl. — Kto zaidta dziurę?

Rada miejska w Będzinie na po- 
niedziałicowem posiedzeniu otrzyma 
ła niespodziewanego bodźca do pra
cy, w postaci teielonogramu Woje
wództwa z zawiadomieniem, iż urząd 
wojewódzki oczeku e na nadesłanie 
preliminarza budżetowego do dn. 10 
lutego. Ponieważ wy.aśmono Radzie, 
It niezastosowanie się do żądania 
władz nadzorczych może spowodo
wać nieprzyjemne następstwa, w po
staci otrzymania ramowego prelimi
narza, oczywista nie podług życzeń 
Rady, lecz podług wskazań rządo
wych, pooudziło to Radę do ener
giczniejszego wysiłku, a właściwie do 
ograniczenia swej... krasomówczości, 
dzięki czemu preliminarz budżetowy, 
po długiem l ci ężkiern wątkowaniu, 
nareszcie rozpatrzono i uchwalono

Obrady rozpoczęto od omówie
nia działu opieki nad dzieckiem. Ko
misja wstawiła na ten cel 45 tysięcy 
zł. przyczem na podstawie porożu 
mienia się konwentu seniorów, uchwa
lono stosować przy podziale wszel
kich sum pomiędzy instytucjami cbrze- 
Sciiańakiemi a żydowsK>;tni stosunek 
45:55, gdzie cytra więtcsza dotyczy 
naturalnie instytucji cuiześcijańseieb. 
Kropouowauą sumę, na wniosek le
wicy, pow.ększono o 100 proc., czyli 
na 90 tysięcy zł. przyczem jako cha
rakterystyczny objaw należy zazna
czyć, ze gdy na poprzedmem posie
dzeniu Solidarność domagała się po
działu w stosunku 40.60, czyli pro
ponowała stosunek goiszy od wnio
sku komisji, ostatnio zgodziła się oa 
nowy stosunek, prawdopodobnie dzię. 
ki wskazaniu przywódcy klubu, ra
dnego Kozłowskiego.

Dział opieki nad dzieckiem w wy- 
sokości 153.700 zł. uchwalono.

W dziale pomocy biednym pro
ponowaną na kupno produktów dla 
doraźnej pomocy kwotę, w wysoko
ści 9 tys zł. podwyższono do 30 tys 
zł. oraz wstawiono 4 tys zł na zapo
mogi dla uiszczania komornego za 
biednych, zagiozonycb eksmisją z 
mieszkania.

Cały dział, obejmujący kwotę 
43.700 zł. przyjęto.

Na iundusz bezrobocia uchwało 
□ o 9 996 zł. a aa wojewódzki komitet 
społeczny pół proc, budżetu, co wy
niesie około 5 tys zl.

• Dział policyjno-wojslfowy uchwa
lono w wysokości 2 100 zł- przyczem 
ugrupowanie żydowskie wysunęło 
projekt, aby wszystkie ogłoszenia ma- 
gistiackie oraz statuty ogłaszane by
ły w dwóch językach, U j. polskim i 
żargonie

Wystąpienie to, zdaniem naszem, 
jest niezgodne z obowiązującymi 
przepisami, argument bowiem, iż zna
czna część ludności me rozumie ję
zyka polskiego, |est nierzeczowy, dla 
analfabety zas obojętną jest rzeczą, 
w jakim ięzyku dane ogłoszenie |est 
drukowane. W państwie naszem ję
zykiem urzędowym i obowiązuiący in 
jest tylko język polski 1 tylko w tym 

miejsca organizacji silnej, świadomej 
celów i sposobu dz ałania.

Radni z klubu Narodowo-gospodar- 
czego zdają sobie sprawę z odpowie
dzialności za każdy swój krok na te
ren e Rady. Ze zrozumiałych więc wzglę
dów domagają się z jednej strony pew
ne) moralnej kontroli nad sobą, z dru
giej zaś chcą bezpośredniej styczności 
z przedstawicielami wyborców, mogą
cych służyć dobrą radą i tem samem 
aprobować każde pociągnięcie takty
czne na terenie Rady tmeiskiej.

Akcja taka staje się w chw li obe 
cnej niemal nieodzowną. Ze znaków 
bowiem na ziemi i niebie, a szczegół 
n e na przebiegu posądzeń Rady miej 
skiej można wywnioskować, że dla tej 
sławetne) instytucji nadchodzi moment 
decydujący.

języku mogą być ogłaszane wszelkie 
rozporządzenia urzędowe.

W dyskusji nad tą sprawą wy
szły na jaw skutki nieobliczalnej de
magogii i zaślepienia partyjnego. Kie 
dy mianowicie przedstawiciel PKS 
wystąpił przeciwko projektowi ugru 
powania żydowskiego, radni z klubu 
tego zapytali mówcę, dlaczego to, 
gdy chodziło o zdobycie przez stron
nictwo P.P.S. sympat|l i wpływów 
wśród ludności żydowskiej, partja ta 
potraliła wydawać wszelkiego rodza
ju druki i odezwy w żargonie, obe
cnie zaś występuje przeciwko icb 
wnioskowi.

Oczywista, odpowiedzi nie było 
i ostatecznie wniosek odesłano do 
komisii spraw ogólnych.

Ziaje się, it w tym wypadku naj
lepiej byłoby powrócić do dawnego, 
dobrego sposobu, mianowicie do o- 
głaszania wszelkich wiadomości ma
gistrackich za pomocą bębna.

Dział skarbowy uchwalono w wy 
sokości 19 tys. zł.

Na utrzymanie dróg państwowych 
uchwalono 5.450 zł. na utrzymanie 
dróg powiatowych 19 645 zł. a oa dro
gi miejskie 23.143. Na utrzymanie 
deptaków 1 chodników — 6.855 zł., na 
roboty wodne — 16 013 zł., na place 
targowe 8 948 zł., na czyszczenie mia
sta 1 1440 zł.

Przy omawianiu sprawy wykupu 
gruntów dla regulacji miasta, jeden 
z radnych klubu PPS. oświadczył, iż 
.Iskra*  ciągle piszę, źe lewica nic 
nie rozumie, a ponieważ on taktycznie 
nie może zrozumieć tych pozycji, 
prosi Magistrat o wyjaśnienie. Nastą
piła popularna pogadanka i radny 
zrozumiał, gdyż wniosek swój w tej 
sprawie wycotał.

Przy omawianiu różnych wydat
ków, okazało się, il miasto posiada 
około 80 tys. długu, w formie różnych 
Doźyczek, której to sumy z braku 
funduszów me jest w stanie uregulo
wać. Po dyskusji uchwalono jedną z 
pożyczek, w wysokości 39,560 zł. 
wata lć do wydatków.

Na tem budżet normalny zakoń
czono, poczem przystąpiono do roz
patrzenia budżetu nadzwyczajnego.

W dochodach budżetu tego figu
ruje jedna piąta miljona zł. z proje
ktowanej pożyczki rządowej, w wy
datkach zaś: koszt zaciągnięcia wspo 
mnianej pożyczki, czyii odsetki, 100 
tys. zł. na roboty drogowe 157,323 zł. 
Da budowę szkół 176.176 zł. oraz róż
ne inwestycje 66,500 zł.

Tu dopiero rozpoczęły się targi 
i zbawcze projekty. Prym naturalnie 
wiodła lewica, wychodząc z założe
nia, iż robotnicy nie powinni ponosić 
absolutnie żadnych świadczeń ną ko
rzyść miasta, które natomiast obowią
zane jest dostarczać im wszystkiego 
i zaspokajać wszelkie icb potrzeby i 
wymagania.

A więc omawiano konieczność 
budowy dróg, stulni, pomp ltp. rze
czy, najenergiczniej zaś domagano 

się budowy domu noclegowego i sie
rocińca dla dzieci żydowskich.

Jest rzeczą jasną, iż są to rzeczy 
potrzebne, a nawet konieczne, trzeba 
jednakże liczyć się z rzeczywistością 
boć kołdra, w postaci pół milionowej 
pożyczki, którą niewiadomo jeszcze, 
czy miasto otrzyma, stanowczo jest 
za krótka do przykrycia wszystkich 
tych potrzeb i w podobnych wypad
kach musi być praca systematyczna, 
planowa, rozłożona na dłuższy okres 
czasu, chaotyczna bowiem gospodar
ka nie przyniesie pożądanych wy
ników.

Przewlekłą dyskusję przeciął p. 
prezydent Michael, proponując, aby 
na budowę domu noclegowego zacią
gnąć pożyczkę w Banku gospodar
stwa krajowego, w wysokości 50 tys. 
zł. co też uchwalono.

Kiedy już obydwa budżety u- 
chwalono, Rada dowiedziała się, iż 
dochody budżetu zwykłego wynoszą 
967,498 85 gr. wydatki zaś 1,107 443 85 
gr. czyli deficyt wynosi 139 945" zł.

Jest to deficyt przypuszczalny, 
faktycznie bowiem, dzięki zmniejsze
niu szeregu dochodów przez lewicę, 
będzie on jeszcze większy.

Podając powyższe do wiadomoś
ci pp. radnych, przewodniczący zapy
tał, w jaki spos'ób Rada zam erza 
wyrównać niedobór, gdyż wiadomą 
jest rzeczą, iż władze nadzorcze me 
przyjmą preliminarza z takim otwo
rem.

Gdy chodziło o redukowanie do
chodów, lub zwiększanie wydatków, 
lewica licytowała się w żądaniach, 
natomiast na zapytanie przewodniczą
cego obóz ten milczał, wykazując 
całkowicie swą bezradność.

A możeby sąsiednie miasta, z 
któremi tak gorliwie chciała połączyć 
tewica Będzin, przyszły z pomocą i 
•okryły dei cyt, powstały tylko skut

kiem projektów ich adherentów.
Ponieważ na pytanie przewodni

czącego nikt me Ubrał dać odpowie
dzi, p. prezydent zaproponował, aby 
poddać reasumcji poprzednią uchwa
łę, w sprawie zaległych podatków, co 
zmmeiszy nieco medcAr.

Wniosek skwapliwie przyjęto, a 
ponieważ me było jut innych propo- 
zycii, przewodniczący o godz 1 i pół 
w nocy posiedzenie zamknął.

Dziś odbędzie się trzecie czyta
nie budżetu i jeżeli Rada me wynaj
dzie sposobu zrównoważenia budżetu, 
okaże się, iż cała dotychczasowa ga
danina była tylko marnowaniem cza
su 1 ostatecznie trzeba będzie przyjąć 
budżet w pierwotnej formie, ewentu
alnie w ramach, wskazanych przez 
władze nadzorcze.

Kącik humorystyczny.
Przyjaciółki.

— Mim nadzwyczajny dar odczu
wania tego, co ludzie mówią o miłe.

— Ach, jak ty musisz cłerpiećL 

Parlamentaryzm
Deputowany I. — Muszę zabrać 

głos i dowieść Izbie, źe poświęcamy za 
dużo czasu na dyskusje.

Depuiowaay ii. — I ja równieżl-
Deputowaay lii. — 1 ja lówuieŁ

od a do 14 iuiegu wł^auie

1 „Dwaj Malcy" 1 Pary za)
w 12-tu akt.

Uwaga; do obrazu przygrywa 
oikesira

IMi PniMiirii, 
którzy prenumeratę opłacają przez 
nasze roznosicieki pro simy pienią
dze dawać tylko za pokwi towamem.
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Pożyczka na wieprza
„Nie pożyczaj, bo zły zwyczaj nie 

oddają jeszcze łają"... Wygodzisz dobra 
duszo jakiemuś bęcwałowi. jakiemuś 
obwiesiowi od szubienicy oderwanemu, 
chcąc okazać serce miękie jak wosk, 
jak masło śmietankowe prosto od kro
wy, jak marmolada mordowa z praw
dziwych buraków, a on podziękuje ci 
zrazu czule i rzewnie, poczem przemy- 
śliwać zaczyna wielce mądrze i dostoj
nie, jakby te pieniądze oddać ci na 
święty Nigdy, czy „na kocie wesele*.

A gdy w oznaczonym terminie de
likatnie przypomnisz, spojrzy na ciebie 
miłośnie i dobrotliwie, życząc z całego 
serca i z całej duszy, ażebyś ręce i no
gi połamał, leby ci wątroba uschła, ję
zyk skołowaciał, żebyś sprawozdania 
sądowe pisywał, abyś na mahonietanizm 
przeszedł i dwadzieścia żon miał i t d., 
a czasem nawet laskę w ruch wirowy 
puści i /kórę ci zlupi na wieczną rze
czy pamiątkę, ku rozwadze i opamię
taniu

Niekiedy jednak wierzyciele bywa
ją bardziej uczciwi.

Oto p Stanisław Piękny pragnął 
kup'ć tłustego wieprza, ale brakowało 
mu 50 złotych. Podrapał się przeto w 
głowę > po namyśle powędrował do są
siada, który bez wahania wręczył mu 
żądaną sumę, prosząc tylko, aby zwró
cił mu ją najdalej za dwa tygodnie.

Minęło czternaście dni i drugie 
czternaście i trzecie czternaście, a pie
niędzy, jak niema tak niema. Pan Pię
kny skoro ujrzał wierzyciela, ukrywał 
się zaraz tak dobrze, że żadne ludzkie 
oko odszukać go nie mogło. Aż tu raz 
sąsiad przyłapał go na schodach i ucie
szony okazją, przypomniał mu o po
życzce Ale p. Piękny wytrzeszczył nań 
oczy z doskonale udanem ździwieniem.i

— Jakie 50 złotych? Ja nic o ni-J 
czem nie wiem...

Oburzony sąsiad podrałował do Są
du i po pewnym czasie doczekał się_ 
wyroku, skazującego p. Pięknego na 
uregulowanie długu i oprócz tego na 
zapłacenie kosztów sądowych.

Lek.

Kronika Zawiercia.
Z Towarzystwa rzemieślniczego.

W ubiegłą niedzielę odbyło się 
posiedzenie Towarzystwa rzemieślni
czego, na którem omawiano sprawę 
budżetu miasta na rok bieżący, oraz 
sprawę rzeźni miejskiej. Po wyczer
pującej dyskusji postanowiono wy
słać do Województwa delegację, któ- 
raby p. wojewodzie przedłożyła od
powiedni memorjał,, dotyczący wnio
sków oszczędnościowych ugrupowa
nia narodowego w budżecie na r. 1926, 
oraz by przed zatwierdzeniem budże
tu Województwo zbadało sprawę 
rzeźni. W sprawie tej pisaliśmy już, 
ujmując tę kwestję w osobnym arty
kule. Dzięki tendencyjnemu załatwie
niu sprawy rzeźni przez lewicę Rady 
miejskiej, miasto pozbawione zostało 
dochodu w sumie kilkudziesięciu ty
sięcy złotych rocznie.

Odprawa oficerów straży pożarnych.

Staraniem okręgu zawierckiego 
straży pożarnych na dzień 7 bm. zo
stała zwołana odprawa oficerów stra
ży pożarnych, na którą przybyło 48 
oficerów, reprezentując 23 organiza
cje strażackie. Po wygłoszeniu refe
ratów z dziedziny pożarniczej przez 
instruktora pożarniczego p. E. Wocht- 
mana, zebrani oficerowie domagali się 
urządzania przynajmniej co miesiąc 
takich zjazdów, które przez wygło
szenie podobnych referatów, dadzą 
możność zapoznania się ze sprawami 
pożarmczemi.

Cena prądu.

Tow. akc. „Zawiercie*  nadsyła 
nam następujące wyjaśnienie: W nu
merze nr. 30, z dnia 3 b. m. gazety 
„Iskra*  w rubryce „Wiadomości z Za
wiercia*,  pomieszczona została wzmian 
ka, jakoby Towarzystwo akcyjne „Za
wiercie*  pobierało od konsumentów 

miejskich za oświetlenie po 75 gr. 
za kilowat godzinę. Celem sprosto
wania nieścisłej wiadomości oświad
czamy, że prąd elektryczny, w zależ
ności od potrzeb miasta, całkowicie 
oddajemy tutejszemu Magistratowi po 
cenie 54 gr. za kilowat godzinę, a nie, 
jak głosi wzmianka, po 75 gr.

Objęcie urzędowania przez nowego prezydenta 
i wiceprezydenta miasta Zawiercia.

W duiu wczorajszym nowy prezy
dent miasta p. Janik I wiceprezydent p. 
Ciechomski objęli urządowanle. Ster go- 
soodarki miejskiej spoczął w rękach no
wych ludzi, a społeczeństwo miejscowe 
żywi nleplonną nadzieję, że nareszcie po 
tylu latach gospodarka miejska stanie 
na wysokości swego zadania i źe dla 
nowego zarządu miasta będzie to punk
tem honoru nie zawieść zaufania szero
kich mas miejscowego społeczeństwa, 
jakie w ni m pokładają.

Nowy zarząd obejmuje swe obo
wiązki w nader ciężkich warunkach, 
w jakich znajduje się obecnie stan 
zabagnionej gospodarki miejskiej. 
W ciągu długiego okresu czasu Ra
da miejska na chaotyczna, gospodar
kę w naszem mieście patrzyła przez 
palce i na żadne błędy pie reagowała. 
Były zarząd miasta składał się z lu
dzi nieodpowiednich do piastowania 
tych urzędów jakie zajęli. Fachowość 
i icb poziom umysłowy był daleki 
od tego, by mogli należycie wypeł
niać przyjęte na siebie obowiązki. 
Gospodarka miejska kierowana przez 
tego rodzaju jednostki doszła do 
kompletnego chaosu 1 szybkim kro
kiem zaczęta się wytwarzać sytuacja 
coraz groźniejsza.

Rok już dobiega kiedy pierwsi, 
jako pismo miejscowe, zwróciliśmy 
uwagę miejscowego społeczeństwa 
na łatalną gospodarkę władz miej
skich i na skutki, jakie może za so
bą pociągnąć podobny stan rzeczy 
nadalszą metę. Poddawaliśmy rzeczo
wej krytyce gospodarkę miejską i

Biidiel Seimikn olknskieuo na r. ffi.
Preliminarz budżetowy olkuskiego 

jZwiązku komunalnego wyraża się w cy- 
rze zl. 846 830 95 Poszczególne pozy
cje w wydatkach przedstawiają s ę na
stępująco: administracja ogólna zł
69491,53; świadczenia zl. 2 774 05; o- 
procentowanie i amortyzacja pożyczek 
zł. 94 482 64; utrzymanie dróg zł 
279 286 75; szkolnictwo i oświata zł 
54 862,49; kultura i sztuka zł. 2,060; 
bezpieczeństwo publiczne zł. 15,000; nad
zór sanitarny i pomoc lekarska zl. 
85 705,—; opieka społeczna J. 40 982 32; 
rolnictwo i kultura kraj. zł. 8 000, — ; 
weterynaria zł. 12 290,—; różne zł. l .zOO,— 
wydatki nadzwyczajne zl. 193 666,17 
Dochody: majątek i prawa majątku we zl. 
12 58902; opłaty zl 8.150; dodatki do 
podatków państw, zl. , 2ó4 702,49; po
datki samoistne zł. 29l03o,2l; zwroty 
kosztów leczenia zł. 71,563,—; subwen
cje zł. 144623,95; różne zł. 1,500 —; 
dochody nadzwyczajne zł. 52 632,—

Przy rozpatrywaniu poszczególnych 
pozycji budżetowych członkowie Sejmi
ku uchwalili między innemi: przyznać 
p. staroście z funduszu Sejmiku za czyn
ności spełniane przezeń, jako przewo
dniczącego, dodatek w wysokości 75 
proc, poborów według grupy V1 szcze
bel a. w myśl rozp. p. Prezydenta Rze
czypospolitej; przyznać sekretarzowi Ssj- 
miku uposażenie w dotychczasowej wy
sokości; skreślić 15 proc, dodatek ko
munalny dla pracowników Sejmiku; skre

Życie gospodarcze.
Kronika gospodarcza

Samoistny komunalny podatek od i podatek od budynków, położonych na 
bbdyuAOW, pdłJŻjflyGd nu tBlBDhi gmin ! terenie gmin wiejskich. Podatek ten 
WIBJSKIGn. Niektóre powiatowe związ- I okazał się bardzo niepopularnym i 
kl komunalne wprowadziły samoistny i wywołał szereg zażaleń ze strony in

Kradzież
Do mieszkania St. Hylińskiej, za

mieszkałej przy ul. Blanowskiej nr. 24 
wkradli s ę nieznani złodzieje i skra- 
dli gotówką 100 zł, pościel, bieliznę, 
oraz innych rzeczy domowego użytku 
na sumę paruset złotych. Włamywa
czy poszukuje policja.

zawsze oświetlaliśmy ją li tylko z 
punktu widzenia dobra mieszkańców.

Żądając ustąpienia z zarządu mia
sta ludzi nieudolnych i nieodpowie
dnich nie powodowaliśmy się żadny
mi względami osobistymi lub partyj
nymi. Z raz obranej drogi nie zeszliś 
my, aż do , tej chwili, kiedy Rada 
miejska zainteresowała się bliżej sta
nem gospodarki miejskiej i ludźmi 
przez nich wybranymi.

W pierwszym rzędzie radni na
rodowi, którzy dotychczas w Radzie 
miejskiej nie byli zorganizowani, idąc 
każdy na swoją rękę, przystąpili do 
zorganizowania się tworząc radzieckie 
Ugrupowanie zawodowe i występu
jąc odtąd jednolicie. Pod przewodni
ctwem r. Brykalskiego stworzyli oni 
skonsolidowany klub, mający odpo
wiedni wpływ na gospoda: kę miej
ską.

Pod naciskiem opinji publicznej 
i presją władz nadzorczych, Rada 
miejska przeprowadziła odpowiednia 
sanację w Magistracie. Wypadki po
stępują szybko naprzód, aż ostate
cznie Magistrat zawiercki został cał
kowicie oczyszczony z ludzi nieodpo
wiednich, a ster gospodarki powie- 
żony ludziom nowym, dającym zupeł
ną gwarancję, że z włożonych na 
siebie obowiązków potrafią się nale
życie wywiązać.

W dniu objęcia przez nich tych 
nader trudnych obowia,zków i my ze 
swej strony życzymy im powodzenia 
w owocnej pracy dla dobra i rozwo
ju miasta.

ślić djety przy rozjazdach na drogach w 
obrębie powiatu; polecić wydz, powiat, 
rozpatrzeć sprawę składu i organizacji 
zarządu drogowego i odnośne redukcje 
przeprowadzić w zależności od progra
mu i ilości prowadzonych robót drogo
wych, opłacać składki za pracowników 
wydz. pow. do Kasy chorych tylko w 
ustawowej wysokości, różnicę zaś prze
nieść do sum dyspozycyjnych wydz. po
wiat, przyczem na wniosek członka p. 
B'elecklego, 6 proc, obniżkę pensji, za
stosowaną do uposażeń pracowników 
wydz. pow., przenieść również do sum 
dyspozycyjnych; skreślić 5000 zł. na u- 
trzymanie technika dia dróg gminnych; 
na cele budowy szkól powszechnych 
przeznaczyć 15,000 zł., zamiast prelimi
nowanych 10 tys. zł ; podwyższyć sub- 
sydjunf na kursa dla anaifaoetów i do
kształcające dla rzemieślników w Olku
szu z 600 zł. do 1000 zł.

Podczas obrad budżetowych, uja
wniły się wśród członków Sejmiku rów
nież piękne cechy troski o duoro ogól
no- społeczne, jak np. uchwalenie pod
wyższenia preliminarza ua budowę 
szkól powszechnych w powiecie (wnio
sek p. Leśniaka); na kursy dokształca
jące dla analfabetów (wniosek p. Jarno); 
domaganie się. p. Renera powiększeń a 
kosztorysu na budowę szosy Oikusz- 
Pteskowa bkała kosztem innej oudowy 
mniej ważnej (Wolbrom-Zarnowice) itp. 

Ko. 

teresowanych os ? >. które występo
wały nietylko przeciwko celowości, 
lecz i legalności tego podatku, mo
tywując swe stanowisko wciąż tern, 
że budynki, będąc ściśle związane i 
produkcją rolną, u;e mogą stanowić 
odrębnego objektu podatkowego.

Dowiadujemy się, że Ministerjum 
spraw wewnętrznych zamierza roz
strzygnąć sprawę dalszego opodat
kowania wiejskich budynków przez 
związki komunalne w dniach najblit- 
szych. Projektowane fest całkowite 
zniesienie samoistnego podatku od 
budynków wiejskich.

Papiery jako wadja I kaucje. Wła
dze i urzędy państwowe przyjmują 
papiery wartościowe, jako wadja przy 
przetargach oraz kaucje na zabezpie
czenie wszelkiego rodzaju umów, za
liczek i kredytów nie w pełnej war
tości nominalnej, lecz tylko do pewnej 
ściśle określonej wysokości Tę war
tość depozytową papierów warto
ściowych ustalił ostatnio minister 
skarbu jak następuje: 8 proc, państwo 
wa pożyczka konwersyjna (nom. war
tość zł. 100) — 85 zł; 6 proc, poż 
dolarowa 1919-1920 r. (nom. wartość 
doi. 100) — 300 zł.; 10 proc. poż. ko
lejowa (oom. wartość 100 zł. wzlocie] 
— 90 zł; 5 proc, państw, poz. konw. 
(nom. wartość 100 zł.) —40 zł.; 5 pr. 
premjowa poz. dolarowa (nom. war
tość doi. 5) — 25 zł,- 8 proc, listy 
zast Banku gospodarstwa krajów 
(nom. wart. 100 zł. w złocie) — 80 zł' 
8 pr. L Z. Państw. Banku rolnego! 
(nom w. 100 zł.)—80 zł.; 7 pr. L. z. 
T-wa kredytowego przemysłu pol
skiego (nom. w. funt. szt. 1) — u zj. 
akcje Banku Polskiego (nom w 100 
zł.)-75 żł.

Giełda warszawska.
Warszawa, 9 2. luty 

(Notowanie w złotych.) 
Nowv Jork — 7 30 
Dolar —73?
Londyn — 35 55—35,52 
Paryż — 27 05
Praga — 21.61
Wiedeń — IU2 75 
Włochy — 29 59 
Belgia — 33 25 
Holandja — 292 80
Szwajcaria — i4«77i/„ 
Sztokholm —

Giełda zbożowa.
WARSZAWA 9 2. (A. W.)

Kucny rzepakowe 2? 5) Zyt) kon 
gresowe 117. t. 687 22 00 Owes kon 
gresowy 22 50

Usposobienie spokojne.

Naimłodsza i najstarsza.
Najm.odizą deb.utaoucą ua arenie 

literackiej była rok temu poetka frau 
cuska Lucia Dumont, ucząca 12 wiose
nek. Pomimo swego miodego wieku 
panua Lucia zfążyia już wyjąć tomu 
poezii i zarobić sobie na peW.ej roz
głos. innego rodzaju debi-jfanticę po 
siadała literatura hiszpańska. Donna 
Leandra Faiarnes Viscoati opuolutowain 
niedawno swe merwsze dz eu ii terać 
kie—soorą powieść. Debiutantka liczy
tylko 85 lat Nie traci zresztą nad z u- 
i obiecuje swemu wydawcy jeszcze dwa 
dzieła, które ma „na warsztacie*.

Muzy są zaiste figlarne.
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Agresywna Rwa i powścią
gliwa Janonja.

Cirrfnv konf’’kt m'ędiv dvkta*o rern 
Mpnd’uri C/an" Ts--Linem a Rosia w 
sprawę kol?' mandhirslilel 7auoń'Zvl 
s'e w naih^rtzlei n'?betntecznvm mo- 
rrenc'? dzi?n us’ensiwom ch'ń’kl?go 
rrprs?a'ka. Uniknięto w ten sposób kon- 
L k’ti któr« w raz'? wybuchu JTiógł 
przybrać bardzo n ebazoleczn? rozm'arv, 
w'adcmo bow em Je za Czang-Tso Li
nem stoi 'anoma. Waśnie ustępliwość 
i wydatny wpływ lannn|ł wpłynęły na 
załagodzenie konfliktu; Czang Tsó-L'n 
nie ibc-ał i n'e mógł ryzykować zbroj
nego sam na sam z Rosia. ,

Stanowsko laoomi bvło nawskroś 
pokoiowe. Ambasador japoński w Mo
skwie oświadczył: Jest rzeczą iasna, że 
interesy naszego kraiu sprzecwiaią się 
wmieszaniu się naszemu do sporu*  A 
minister spraw zagranicznych, baron 
Szidehara oświadczył w parlamencie w 
Tokio że „oogoski o agresywnych 
zamiarach Rosji w ró nocnej Mandżurii 
uważa za nieuzasadnione**,  jesteśmy te- 
oy dalecy od nowej wojny rosyjsko-ja
pońskiej.

Japonia pożada bogactw rozsianych 
w Chinach, pożada bogatych a mało 
za'udnionych . dolin południowej Mm- 
dżurii a iedn»k musi się liczyć z svtua- 
ca i powśc aengć swoie apetyty. Waż- 
oun czynnikiem, stoiacym iei na prze
szkodzie. jest wrogi stosunek opinii 
Ch'ńsk ei wobec laponil. Wyrazem lego 
był zwycięski boiko’ towarów tapońskich 
w Chinach, który zmusił Japonię do wy- 
c< fama się z bogatego, zdobytego na 
Niemcach Szantungu który dostarcza 
zboża, jedwab u i wę-la.

Sowiety liczą S'C « dążeniami Chin, 
przychodzą im z pomocą i tem śię tłu
maczy ich rosnący w Chinach wpływ 
Japonja w razie konfliktu m ała by do 
czynienia me z jednym, iecz z dwoma 
przeciwnikami. japoński minister spraw 
zagranicznych, uzasadmaiąc traktat za
wady z Rosją 20 stycznia 1925 r„ wy
raził się w ten sposób: „Pacytbracia i 
z jednoczenie Chin jest niezwykle trud
ne m, jeszcze n ezreal zowanem zadaniem. 
Twierdzenie jeduak. że naióJ ch ński 
nie pottafi się sam rządzić, b/ioby nie
słuszne. Nie natęży dawać wiary po
głoskom, jakooy Lhmy miały stać się 
państwem koniuniaiyctnem. Przygląda
my się bacznie, życzliwie'! wyrozumiale 
wysiłkom, które przeds ębiorą Chińczy
cy w celu zreturmowania swego kraju 
Uwzgiędutamy szczególne, wyjątkowe 
warunki, w których dokonywa się ta 
praca*.  Oto jest jasno wyrażony i su
miennie wykonany program japoński w 
stosunku do Chin.

Wreszcie sytuacja wewoętrzna Ja
ponji me pozwala jej na tutcrwencję 
W roku zeszłym dokonano tam wielkich

phzez tn i ra
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 86)

— Uoralam się ciepło — odpo*  
wiedziała Antosia — a czuję się sil
niejszą! Potrzebu.ę powietrza... przej
dę się po ogrodzie; Stelan poda m> 
rękę.

— Taki tak! mech pan będzie 
spokojny Przejdziemy się trochę Na 
nic się n ezda siedzieć zamkniętą w 
poko.u Proszę panienki, me b0| aię, 
oprzyi s ę na runie, silniejszy jestem 
niż Się wydaję

— Ne bardzo się oddalajcie — 
rzekł la.q>mt. — Będę na was uwa
żał i pr<.>u.egnę na pierwsze zawoła
nie Antosi.

—- Dobrze, dobrzel
Stary wszedł do altanki i wypij 

jedną po drugiej/ dwie szklanki wina
Od dwóch dni cierpiał okrutnie, 

straszne miał przeczucie. Przechodził 
ieaną z ty cb chwil kry tycznych, a wło
sy mu bi^iaiy.

Na chwilę powróciły mu podej- 
rzema przeciw Stelanowl, iecz cblo 
Piec 8pu;tizegł to 1 potrafił zręcznie 

odwrocie
A w rzeczywistości M q >art nie 

^lał stias.n eiszegu nieprzyjaciela nad 
teKo chłopca.

Antosia, wsparta na ramieniu Ste- 

reform: wprowadzono powszechne pra
wo g osowama obalono ortywileie izby- 
wyższej Ważący oczekują konsekwen
cji poi tycznych tych reform; nowe wy
bory są biisKie. Powodem tego jest, że 
w obecnym parjanlencie żadne z trzech 
stronnictw: demokratyczne, rządowe, kon
serwatywne, niema większości. Rjbo-

Z tajemnic ponurej zbrodni.
Sprawa ordynata Bispinga przed Sądem apelacyjnym. 

Warszawa, 8 luty.

Zreferowania charakterystycznego 
incydentu z dziewczętami, pracujące- 
mi w dniu krytycznym, które począt
kowo nie orjentowały się w czasie, 
a potem, podczas rozprawy sądowej

Przed kilkunastu dniami „Iskra*  
w krótkich, ogólnych zarysach donio
sła o mającym rozpocząć się procesie 
ordsnata Bispinga o zamordowanie 
ks. Druckiego Lubeckiego.

Zbrodnia ta spełniona 13 lat temu 
odżyła niejako znowu przed Sądem 
apelacyjnym w Warszawie.

Ordynat Bisping bowiem domaga 
się ponownego rozpatrzenia twojej 
sprawy.

Od kilku dn! w warszawskim Są
dzie apelacyjnym odbywa się żmudne 
odczytywanie aktu oskarżenia, który 
zajął kilkanaście pokaźnych totnow.

Nie sposób jest przytaczać i tak 
zresztą znany akt oskarżenia, ogra
niczymy się więc tylko do podania 
naiświeższych, dodatkowych żądań 
obrony, które streszczają się nastę
pująco:

Adw. B tner prosi o dodatkowe 
odczytanie zeznań całego szeregu 
świadków.

Jedoi z nieb stwierdzają orygi 
nalność i ekstrawagancję księcia, dru
dzy, ze księciu czasami zdarzało się, 
przy odwożeniu swych gości na kolej 
zatrzymywać w drodze i rozmawiać 
z robotnikami przez czas diuzszy. Raz 
nawet tale było, że niejaki p. Jało 
wieki, widząc, że zanosi się na długą 
rozmowę, a śpiesząc się na stację, 
ruszył pieszo, książę dogonił go do
piero przy stac|i, przepraszając za to, 
że się zagadał.

Świadków, którzy stwierdzą kate
gorycznie, że weksle Bispinga z ży
rem Księcia 1 weksle księcia z żyrem 
Bispinga nie były wogóle nigdy dy
skontowane.

Fudakowskiego i głównego ka
sjera księcia, którzy zeznali, że ksią
żę wydawał weksle ia blanco, a nie 
mając widocznie wolnej gotówki, pie
niądze stałe pożyczał. Tymt, co mogą 
to ustalić, są również Salotnonowicz 
i Ciechanowski.

Ulszytania zeznań ekspertów, 
którzy stwierdzili, źe mauzerów tego 
typu, co miat Bisping, było w Bolące 
300 tysięcy sztuk. Taki sam rewoL., 
wer Mauzera miał nawet administra
tor księcia Daszwański

UOa, Sita wurno. Dicdua dziewczyna 
bardzo się ztnieoiła. Cierpiała morał 
nie; doktorzy jednogłośnie orzekli:

— Nic na to poradzić me może 
my. Cierpienie tajemnicze, moralne, 
na to na.uka nie pornoze.

Antosia przy konsultacji milczą 
ła, me dała poznać bólu serdecznego

A jednak ciągle mysiała o Ję 
rzyin, ó jego nieobecności! Kochała 
go całą duszą, wszystkierni wspoin 
meniatni wspólnego dzieciństwa.

Piękna jej twarzyczka zbladła i 
zeszczuplała, oczy tylko paiiły się 
ogniem gorączkowym.

Uorana była w ten sam jasny 
szLiroczek, w którym kiedyś w ogro 
dzie zbierała kwiaty, w blasku słoń 
ca, ścigana zakochanym wzrokiem Je
rzego, podejrzl wym M qaarta 1 peł
nym poświęcenia Stefana.

Pomimo zaleceń starego, Anto
sia i Stefan choć szli woIdo, oddalili 
się nieznacznie od domu, kierowali 
sję w stronę składu, w głąb ogrodu 
raczej Stelan, który taiał w tem inte
res, pociągał młodą dziewczynę.

Dctąd milczeli oboje, w końcu 
Antosia odezwała się:

— Panie Stefanie, jesteś bardzo 
dobry dla mniel

— Ktoby potrafił być innym? Pa
nienka-laka dobra, słodka, wszyscy 
cię uwielbiają. Chora panienka, w do 
datku cierpi, a ja wiem dobrze przy 
czyuę.

— Ah! — westchnęła dziewczyna. 

tnik japoński dochodzi do głosu. Soi*  lu
dności I październiKa wykazuje 60 000.000 
mieszkańców, a robotuicza ludność miast 
ustawicznie wzrasta.

Dlatego to laponja okazała się 
powściągliwą >v Ch nach, a protegowa
ny jei Czang Tso-Lm ustąpił przed ul
timatum rosyjskie m.

zeznawały, jak z nut.
Zeznania Marjanny Sochy, która 

za pierwszym razem oświadczyła, iż 
nie widziała nikogo, a potem taówiła, 
że widziała Bispinga, jak przechodził 
obok icb zagrody.

Przytoczenia zeznania kucharza 
pałacowego Lorentza, który twierdził, 
że obiad był podany na godzinę 2 po 
południu —

oraz zeznań: hr. Kossakowskiego, 
Gintowta i ks. Czetwjrtyńskiego w 
kwestii stanu majątkowego księcia i 
Bispinga.

Ponadto zeznań: Jasiaka, Niem
cewicza, Bujnowej i hr. Platera. Ten 
ostatni słyszał rozmowę księcia z Bi- 
spingiem w klubie myśliwskim. Była 
ona, według słów hr Platera, utrzy
mana w tonie nader serdecznym. 
Książę odzywał się wtedy do Bispin
ga „Kochany Jasieczku*.

Nakoniec adw. B tner prosi Sąd 
apelacyjny o odczytanie wyroku Sądu 
okręgowego „m menso*  1 zrelero- 
wanie uwag na protokół, przez Sąd 
okręgowy odrzuconych.

Adw Zegilewicz prosi o stwier
dzeń e, źe podczas włamania do pa
łacu w Teresinie, z pokoju księcia 
skradziono 4 notesy, oraz żąda usta
lenia, że eksperci-gratolodzy trzykro
tnie uznali podpisy na wekslach za 
prawdziwe, dwa razy za fałszywe.

Adw. W. Tyrchowski zgłosił po
prawkę co do tłumaczenia ekspertyzy 
Taraęuchina. Między Jnoemi, podczas 
rełeratu słowo „po widimomu*  prze- 
tłęmaczoDO jako „oczywiście*,  co jest 
nieścisłe. Na stwierdzenie okolicz
ności, źe stosunki serdeczne między 
Bispiugiern a księciem me uległy ża
dne) zmianie, adw Tyrchowski prosi 
o odczytanie zeznania adw. Tallen 
Wilczewskiego.

Zainteresowanie procesem jest w 
stolicy niezwykłe. Dziś (poniedziałek) 
sala była dosłownie zatłoczona pu
blicznością Do zeznań świadków >e-

— 1 Ulaie&u pozwoliłem sou<e 
napisać do panienki.

— Czytałam pana list z przyjem
nością. Wie iziałam dobrze, panie Ste
fanie, że się mną interesujesz, lecz 
ten dowód ujął mnie zupełnie. Kiedy 
kto cierpi, czuje się sam na świecie, 
tak miło wtedy mieć kogoś blisko i 
widzieć, że czuwa i dobrze zyczy! 
jak ja się panu odwdzięczę?

—- Nie mówmy o tem panienko— 
rzekł Stelan ze wzruszeniem.

Zapłacony juz był, ponad swoje 
pragnienie, niczego więcej nie żądał: 
Antosia mówiła do niego przyjaźnie!

Zdolny był cudów dokazywać: 
Ona szła przy nim, wspierała się na 
jego ramieniu, dziękowała!

Steian był w siódmetn niebie!
— Więc panienka czuje się sama 

na świecie?
— Tak, niestetyl Oprócz pana, 

kto mnie kocha na tej ziemi?
— Panienka myśli, że nikt nie 

kocha?
— Nikt!
— Ojciec jednak, pan Msq iart, 

nasz pan.
Antosia spojrzała na Stefana i 

uśroiecttpęła się smutnie.
— Panie Stelarne — rzekła — je

steś moim przyjacielem, wiernym i 
oddanym Dałeś mi dowody prawdzi
wego przywiązania, takiemu więc 
,ak pan przyjacielowi, można wszyst
ko zwierzyć.

— Panienko— 

szcze jednak nie doszło, albowiem 
wiele szczegółów z olbrzymiego ma- 
terjalu dowodowego wymaga należy
tego wyświetlenia

Jutro (wtorek) składać ma ze
znania oskarżony Bisping, poczem 
nastąpi badanie świadków. K. P.

Od dnia uzisiejszego zaterp „Iskra*  
podawać będzie codziennie przebieg 
procesu B spinga, który obudził zno
wu takie zainteresowanie, mimo, iż od 
czasu popełnienia zbrodni dzieli nas 
już poważny okres czasu, bo 13 lat.

0 węza i) h.iinejo.
Holandia ma obecnie swój małpi 

proces tylko w zmienionej postaci. 
Tym razem chodzi o węża—kusiciela.

Proboszcz jednego z kościołów 
kalwińskich w stolicy, dr. Gellcerlcen, 
w jednem z kazań oświadczył, że o- 
powiadanie biblijne o Adamie i Ewie 
nie powinno bvć rozumiane dosłow
nie, jeno alegorycznie i że w szcze
gólności wąż biblijny — to tylko per
sonifikacja grzechu Nikt z wiernych 
me czuł się dotknięty takiem komen
towaniem tekstu Pisma św. Znalazł 
się jeduak parafianin, który napisał 
do Synodu list z prośbą o usunięcie 
bezbożnego pastora.

Synod zgodził się z prawowier
nym parafjaninem i potępił herezję 
d-ra Gełkerkena. Zażądano od nie
go oświadczenia na piśmie, że uwa
ża węża biblijnego za prawdziwego, 
a drzewa rajskie za prawdziwe drzewa. 
Dr.Gelkerken zaprotestował i odmówił;

Opinja publiczna z zainteresowa
niem oczekuje rozstrzygnięcia tego 
sporu; w każdym razie w Synodzie 
już przygotowany jest wniosek o usu
nięcie, d-ra Gełkerkena z probostwa.

W prasie liberalnej holenderskiej 
sprawa jest traktowana dość lekko. 
Przeciwnie zaś prasa klerykalna trak
tuje sprawę bardzo poważnie.

Należy zwrócić uwagę, źe życie 
społeczne i polityczne Holandii jest 
pod dużym wpływem klerykalizmu 
kalwińskiego. Przeszło -połowa człoo- 
ków izby holenderskiej należy do u- 
grupowań klerykalnych. Z siedmiu 
partji politycznych w Holaodji cztery 
mają wyraźnie klerykamy charakter. 
Niedawno np. izba holenderska od
rzuciła kredyty w sumie rnitjona gul
denów na organizację O impjady w 
Amsterdamie. O lrzuceme to byłu 
spowodowane prżez to, że katolicy 
nie chcieli zakłócać wypoczynku nie
dzielnego przez zawody gimnastyczne, 
a kalwioiści obawiali się ukazania się 
kobiet w strofach sportowych. Nie
dawno też b. premier prz.ywódca par
tu kalwińskiej p. Kuiper nie pozwolił 
swe| córce na udział w balu dwor
skim, aby nie ukazywała się. w sukni 
dekoltowa^**!

— nieuz Zatem panie Oletauie, 
że pan M.zqiart me jest moim ojcem

— Domyślałem się! Lecz... jest 
pani krewnym... opiekunem:*

— Ani to.
— A zatem?
— Jestem dzieckiem znalezionem
— Doprawdy?
— Ojciec Jerzego Eycrarda... mło

dego człowieka, który od jakiegoś 
czasu porzucił fermę...

— 1 od wyjazdu, którego panien
ka zachorowała!

Antosia znów się zaczerwieniła.
— Ojciec Jerzego Eyerarda — 

podjęła, meodpowiadając na to, co 
Stefan po wiedział —był dawniej przy
jacielem pana Maquarta. Ten czło
wiek otóż, znalazł mnie pewnego dnia 
na drodze. Byłam mała, miałam wte
dy cztery lata. O|ciec Eyerard przy
niósł mnie do swoieLfermy. Widocz
nie, podobałam się mu, gdyż posta
nowił zatrzymać mnie przy sobie. Wy
chowałam się, wyrosłam u niego. Je
rzy mnie me odstępował. Dobra ko
bieta miała o nas staranie, nazywa 
się Marja. Kochała nas bardzo. Po
czciwa kobieta żyje jeszcze, mieszka 
pod Wersalem na termie, która daw
niej należała do pana Eyerarda; wi
dujemy ją od czasu do czasu. Pan 
zna zapewne poczciwą Marię?

Znam ją — odrzekł Steian.

(c. d. n.)
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Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mają- 
cv, na zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 19 lutego 
1926 r. o godz. 12 30 w południe w Sosnowcu przy ul. Piisudzkie- 
go pod nr. 25 w mieszkaniu należącem do A. K. Peuckera, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, od będzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w i termnle ruchomości oszacowanych na 1C00 
zł., a należących do tegoż A. K. Peuckera składających się: z for 
epianu firmy Hofera na rzecz Banku Polskfch Kupców i Prze’ 
mysiowców.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

867

RADA ZARZĄDZAJĄCA

Mim Italniw i RiHI Górniczych 
M. ŁEMPICKI 

Spółka Akcyjna w Sosnowcu 
ma zaszczyt zawiadomić p.p. Akcjonarjuszów, że w 
dn. 7 marca b. r. o g. 4 po poł odbędzie się w biurze 
firmy w Sosnowcu przy ulicy Małachowskiego nr. 26.

T'echnika — kreślarza, kawalera 
■ zdolnego, poszukuje Tow Aki 

Mijaczowssich Od.ewni stali i Za 
kładów Mechanicznych. . Braca Bauer- 
cnz*  w Mijaczow.e noczta Myszków.

>41-2

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz

Komornik Sądowy Morgiewicz.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja nr. 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iź w dniu 19 lutego 
1926 r. o godzinie 11-ej rano w So nowcu przy ul. Teatralnej nr. 4 
w ni eszkaniu należącem do Henryka Czarneckiego, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 4516 zł., a na
leżących do tegoż Henryka Czarneckiego składających się: z róż
nych mebli domowych, 348 egzemplarzy kcmedjowych, dywanów 
tbazu „Bachantka**  i garniturów męskich na rzecz T-wa Przemysł. 
Handl. Piast i innych.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

865 Komornik Sądowy St Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego, kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art. 1030 P.Ć. cbwieszcza, iż w dniu 18 lutego 1926 r. 
o godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy Niskiej nr. 6 w miesz
kaniu należącem do Bogumiła Meyera to jest, w mie scu prze
chowania przedmiotów, oebędzie się sprzedaż przez publiczną li
cytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 3055 zł., a nale
żących oo ttgoż Bogumiła Meyera składających się: z różnych 
n tbli dcniowych na rzecz Powiatowej Kasy Oszczędności.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu, 
licytacji.

*>64 Komornik Sądowy St Morgiewicz
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Złe Trawienie 
ZAPARCIE STOLCA 

NADWERĘŻA 
DUSZĘ i CIAŁO 

Aptekarza Rich. Brandta
Szwajcarskie Pigułki

Oa 50 lat w calvm świecie znany środek przeczyszczający.
Działają łagodnie i skutecznie.

5790-2 DO NABYCIA WE WbZYoTKICH AB TEKACH.
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ZW 111 BAD
AKCJONARJUSZOW

z następującym porządkiem dziennym:
1) , Zagajenie i wybór przewodniczącego;
2) Sprawozdanie Dyrekcji Zarządu i Komisji Rewizyjnej

3)

4)

5)

6)
7)

8)

9)

z-egajcuic i wyuui pi cc-.cuuiczai.CgU,
Sprawozdanie Dyrekcji Zarzadu i Komisji Rewizyjnej 
za tok 1924/1925; .
Zatwierdzenie Bilansu za rok 1924/1925 rachunku zysków 
i strat, podziału zysków i udzielenie absulutorjum Ra
dzie Zarządzającej
Ustalenie podziału wynagrodzenia dla członków Rady 
Zarządzającej i ich zastępców (§ 43) oraz wynagrodze
nia Komisji Rewizyjne-;
Wybór nowych członków Zarządu i zastępców wzamian 
ustępujących-
Wybór Komisi' Rewizyjnej na rok 1926;
Wybór dziennika w Sosnowcu 
towych ogłoszeń;
Sprawa podniesienia Kapitału
500 000 zł. 
Wolne wnioski.

Akcjonarjusze pragnący wziąć

Dysownik, kierownik robót bud >- 
*' wlanych, majster z wi?1olet:r.i 
praktyka murarska i cies elską oraz 
przy piecach cynkówj-cn 2 niętr..- 
wvch blendowych 8 o galmanowvch 
rafinowych i hutniczych poszumi 
posady. Wiadomość ,ls<ra*.  BU i 
Zagrodnik w starszym wieku fach >• 
w wv zdolny do pracr, obeznane v 
kwiatach, szkółkach, warzywie poszn- 
kuie posady. Czeladź, Przełaiska 5 
dom Króia, ____________ 675

łddv intelieentny chłoaieC nocz i- 
1,1 kuie posady oraktykant i b>ir.> 
wege, (ub gońca posiadający I 1 r 
praktykę oitirową. Łaskawe zgłosz. 
.Iskra*  Będzin pod .praktykant*.  >77 
poszukujemy oraz oolecamy ste.iu' 
1 gr..fów tiki). Adresować: Stenogr 
Polski. Warszawa, Mokot>wska 57

IV'.1-ó ' im/. huiirok-t
stenografii z tłumaczeniami ste

nogramów W Redakcji Stenografa Po - 
skiego. Warszawa. Mokotowska 57 
Wypracowania poprawiamy również 
b-rot.tie. £9-30 >

dla umieszczania słatu-

Zakładowego Smółki do

S Nauka i wychowanie.
■________10 groszy za wyraz.

Akcjonariusze pragnący wziąć udział w powyższem Zgro
madzeniu winni stosownie do § 23 Statutu Spółki złożvć swe akcje 
względnie zaświadczenie o nabytych akcjach w biurze firmy (Sosno
wiec, ul. Małachowskiego 26) na 7 dni przed Wabieni Zgromadzeniem 

 893

W dniu 12 lutego 1926 r. o g. 11-ej rano w garażu Powiatowej 
Kasy Chorych w Sosnowcu przy uŁcy Kołłątaja <7 odbędzie się 

puhliGzna snrzedaż przez licytacją 
1 samochodu

. używanego marki .Austro Daimler". Cena wywoławcza zł. 1.500.

Powiatowa Kasa Chorych
Sosnowcu,812-2

/

Baczność Kupcy Galanteryjni.
Mam zaszczyt zawiadomić, iż p.). Orbach wystąoił ze spółki

I. 1. Zylberberg i J Orbach Sosnowiec, Targowa 5 
I z dniem 1-go lutego r. b. prowadzę interes na własną rękę

P odfirmą 1. I. ZYLBERBERG, Sosnowiec, Targawa 5.
Za wszelkiego rodzaju tranzakcie handlowe, dokonane przez |. Ur- 

bacha w mcm imieniu nie odpowiadam.
s74 Z poważaniem I I. Zylberberg.

8. RUDAWER
starszy felczer 

były felczer kliniki Dzieciąt<a Jezus 
w Warszawie i długoletni felc er 
ambulatorium fabryki W. P. H. Dietla 

Sosnowiec, 3-go Maja 33 
domy Dietlowskie. Telefon 9-75. 
853

| Drobne ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

(Zupie maszynę do pisania używaną, 
** lecz w dobrym stanie. Oferty do 
Adnuuistracji .iskry*  pod .Maszyna 
do pisania*.  40-1
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Essassasłscs

Wl Żądajcie w apte-.
I kach i składach ap- 
! tecznych, bygieni- 

znej pizysypki ula czieci 

„Puder Dzidzi*'  
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości. 
4927

tssu 
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HEMOROJDY.
Czopki henioroiualne 

Gąseckiego (z Kogutkiem) 
usuwają bój, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
żąoac w aptekach. 6035

■a

Sz.pa drew.naua na rozbiórkę do 
sprzedania. Wiadomość: Goldoerg 

i Kucyński, Ptzejazd 3, telefon 5-46 
B46-2

I Irządzeme do uzna w,itawuwego 
do sprzedania. Wiadomość w 

administracji. fa4s-l

L Lokale.
10 groszy za wyraz. I

Duchalterji (księgowościi pojedyti- 
cze|, podwójnej, amerykańskiej: 

rachunkowości kuouckicj; More*pon-  
decji hanJlowej wyuczają zamiei 
scowych listownie. Kursa Sekurowi- 
cza: Warszawa, Zórawia 4'. Eo ukon- 
czeniu świadectwo. Żądajcie prospek
tów. _____________________ 61)4.20____
C [Enografji wyucza wszystkich listo 
*•7 wnie bezp.atuie, ie eni nropagan 
dy instytut otenogr.-.ticznv Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza i. "

  ‘ -H

i i
n

^strzeżenie Ostrzegam mieszkać- 
cow Sosnowca i okolicy przed 

agentem p riretowym Piotrem Mi
sztela, kłuty od 15-1-1926 n e pracu
je w mojej firmie. Za żadne zamó
wienia p Kzymune przez mego me 
odpuwiaJam Marjau Zyng.-r Praco
wni Portretów, óosnuw ec, Grocho- 
Wu 7,óoo-i

Różne.
10 groszy za wyraz.

(Ztu p .żytjy óoj zł. na trzy micsią- 
cc, dam zastaw i procent zgłu

szenia: Sosnowiec. Piłsudskiego 16, il 
P- m. H.__________________ jó2
Czukam dobrego wielkiego połowa 
° uia od zaraz. Zduszenia do aatn 
.iskry*  pod nr. ,4o0~.________ 8ou
l>n a 5 b. ni. zgioąi p e*  wlczur, 

roczniak. Uprasza y.ę o odpro
wadzenie: Pog ń. Racławicka l. Nie
prawnego właściciela oędę ściga- 
sądownie. 67i
Doszukuję wspólnika z kapitałem 
1 .10 tyś. zł. do prowadzenia cegielni 
lub takową odsupię. uferty poj 
.Cegielnia- do administracji .Iskry".

r>n a 5 b. ni. zginąi p , 
roczniak. Uprasza s.ę

I Zgubione dokumenty. 1
10 groszy za wyraz. |

Merta Teodor zgubił książeczkę Ka- 
8y chorych, wydaną pi zez kop 

.Flora*.  8/3.1
flruazia Franciszka zguoita wyciąg 

z ksiąz ludności wydany przez 
gminę Sułoszowa pow. Olkuski. 824-1 
1X7 drodze z Warszawy *do  S > - 
»■ snuwca przez Ząbkowice z u 

bono p.cz.ę protestowanycn wersu, 
norę uprasza się oddać do aum , - 
8krv^_za_wynagrodzen't-ni 8ł9 
J Wl l\dip n-iAieuiu . ..............o

portfel zawierający książkę wojsko
wą, wydaną przez PKU Piotrków, le 
g tymację haicers«ą, leg. kolejową i 
74 zt bau-l
7 ginął pies buldog 2 miesięczni', 
** biązowy. Proszę o odprowadzenie 
za nagrodą. Sosnowiec, Koiiątaia 1»< 
gastronomia. _ &o4-l
Dacia Stanisław zgubił książeczkę 
* wojskową, wyoauą przez pKu 
Będzin 002-2
Grmbaum Szajndla zguftiła świadec

two nandlowe kat. V.-ej, 87u ,, ■.
'Zgubiono kwity, wydane przez Z wM' ; 

zek Lokatorów 8*9,  2u73, 
...o _... ,. ,c Anna <jawęd3-

owi Leonowi sktadziono | 
Iaz3 r. punki zaw.ctaiiA'' 

■« . książeczkę wo|s-u*ą.  w/da»ą prze4 ‘
mość w | tau Bęozin i tymczasowy duW"J 
Ji?ł O300?3^<mIjI w,

Tanio do wynajęcia sklep z urzą
dzeniem i mieszkaniem. Rudna 

34. Wiadomość: btaropoguńs*a  19 
Łabus Sal —

• 1633, IU8, 034, 11)6 
IZuwalczykm 

! d. 0/ X ly 
potrzebna starsza kobieta do skle- i książeczkę wi 
* pu x kan^ą 4U zt. Wiadomość w 
adtu .l3kty '. f

I Posady i prace.
aofiarowane 10 grosiy za wyra. B


